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Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna 

wjnosi w Poznaniu marek 7.50, na 
wszystkich pocztach cesarstwa nietniee 
kiego i w Auatryi marek 9.15: w innych 
krajach: c.na poznańska z dołączeniem

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego giedmio- 
łaiuowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Mattor oipoiieiiialij: ______ środa, 17 czerwca 1885. NIK AZY GRUSZCZYŃSKI i Poznania.
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Rajchmann i Prend 1er, w Warszawie nlica Senatorska 22. — R. Motse w Berlinie, Frankfurcie n. M.; Hamburgu, Lipsku. Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenztein <fe Vogler: 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. 8.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas LaffitezfcOomp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 16 czerwca.
(Ostatnie wiadomości, dotyczące przesilenia mini- 
steryalnego w Anglii ; trudności, z jakieini walczy 
margrabia Salisbury przy utworzeniu nowego ga
binetu; rozdwojenie w obozie torysów. — SmicrC 
admirała Courbeta. — Rychły rozjazd do domu 
konferencyi sanitarni). — Zaburzenia v Macedonii, 
menioryał Bułgarów macedońskich do sułtana. — 
Agitacye panslawistyczne w Serbii; wyjazd Bi
skupa Strosswaycra do Białogrodu celem uregulo
wania stósunków prawno - religijnych katolików 

serbskich.)
Anglia nie ma dotąd jeszcze stałego 

rządu; przesilenie ministeryalne straciło 
nieco na ostrości i torysowie zgodzili się 
na objęcie steru rządu, ale nowy gabinet 
rozpocząć ma swe urzędowanie dopiero za 
dni kilka. Magiabia Salisbury, który 
wedle dzisiejszego telegramu zdecydował 
się na utworzenie nowego ministerstwa, 
chce zwołać stronnictwo swe na naradę 
i na tym mityngu ułożyć wspólny pro
gram. Wedle „Timesa“ podjął się Sa
lisbury utworzenia nowego rządu nie bez 
zastrzeżenia; jako warunek stawia on 
to. ażeby większość Izby gmin nie robi
ła trudności nowemu gabinetowi aż do 
nowych wyborów, które odbędą się w li
stopadzie. Wczoraj zebrała się Izba 
lordów, a że przesilenie ministeryalne 
nie zupełnie jeszcze w tój chwili' jest 
ukończone, przeto wniósł w imieniu Sa- 
lisburego lord Cranbrook o odroczenie 
obrad aż do piątku. Lord Granville 
zgodził się na wniosek, a Salisbury wy
raził nadzieję, że w dniu tym, (w pią
tek) będzie mógł Izbie udzielić bliższych 
szczegółów co do nowego gabinetu. Ta 
sama manipulacya odbyła się i w Izbie 
gmin. Tutaj zażądał odroczenia rozpraw 
do piątku sam Gladstone, na co się Izba 
zgodziła, a następnie wniósł o rozpoczę
cie obrad nad poprawką, jaką Izba wyż
sza poczyniła przy bilu o okręgach wy
borczych. Następna dyskusya wykazała, 
Że pomiędzy toryaawi uie ma nawet je- 
dnozgodności, co jest dla nicli niepomyśl
ną wróżbą. Deput. Wolff, członek par- 
tyi torysowskiej, stawił wniosek, ażeby 
obrady odroczono z tego względu, że hi- 
storya nie wykazuje takiego przypadku, 
aby parlament stanowił uchwały w cza
sie, w którym nie ma rządu odpowie
dzialnego. Gorst i Churchill poparli 
wniosek Wolffa; poczćm Dilke oświad
czył, że sam Salisbury życzy sobie roz
praw, co też potwierdził Nortbcote. Izba 
tedy odrzuciła wniosek Wolffa 333 prze
ciw 35 glosom. Torysowie Hicks-Beach 
i Sclater-Bootb głosowali z mniejszością, 
Northcote z większością. Obecna kryzis 
ministeryalna w Anglii jest zjawiskiem 
fenomenalnem i z tego powodu poświę
camy jej dziś osobny artykuł.

Wyprawa tonkińska coraz więcej po
żera ofiar, sięgając nawet do osób dzierżą
cych najwyższe godności w dowództwie. 
W dniu il b. m. umarł na febrę żółciową 
na pokładzie okrętu „Bayard“ znany z 
walk z Chińczykami admirał Courbet, 
zdobywca fortyfikacyi nad rzeką Min i 
pogromca floty chińskiej pod Fou-Czou. 
Śmierć Courbeta stwierdzi! minister ma
rynarki Galiber na wczorajszóm posie
dzeniu Izby deputowanych i wniósł na 
znak żałoby o zawieszenie na jeden 
dzień posiedzenia, na co się Izba zgodziła.

Konferencya sanitarna zebrana w Rzy
mie rozjedzie się niebawem do domu, nic 
nie uradziwszy. Na piątkowem posie
dzeniu wyraził ambasador niemiecki w 
imieniu kilku członków ciała dyploma
tycznego opinią, że konferencya najlc- 
pięjby sobie postąpiła, gdyby chwilowo 
przerwała swe obrady, i stawił wniosek, 
ażeby zawezwać przewodniczącego, aby 
zdał rządowi królewskiemu (włoskiemu) 
sprawę z dotychczasowych obrad. W so
botę odczytano pismo Manciniego, w 
którem tenże żąda od konferencyi, ażeby 
uchwaliła termin nowego zebrania. Au- 
stryacko-węgierski delegat zaproponował 
dzień 16 listopada, ua który się jedno
głośnie zgodzono. Moleschottowi i Edhard- 
towi poruczono zredagowanie protokulów.

Z Macedonii coraz bardziej niepoko
jące nadchodzą wiadomości o agitacyach, 
mających na celu wywołanie zbrojnego 
ruchu. Rozsądniejszym żywiołom po
wiodło się wprawdzie — tak pisze „Pol. 
Cor.“ — nakłonić zagorzalców do zanie
chania awanturniczych przedsięwzięć, 
przynajmniej do czasu, aż W. Porta da 
odpowiedź na przesłany jej przez Bułga
rów macedońskich memoryał, jednakże 
Pomiędzy ludnością wre i kipi, a z dniem 
każdym mnożą się objawy, zniewalające 
Turcją do jak największej ostrożności, 
^lemoryat wzmiankowany domaga się od 
altana w tonie dość szorstkim: ogłosze
nia statutu organicznego dla Macedonii,

wypowiedzenia zasady o uaizupełuiejszśj 
woluości sumienia wszystkich mieszkań
ców prowincji, reorganizacyi zarządu 
wewnętrznego i sądownictwa; ogólnój 
amnestyi dla wszystkich tych Bułgarów, 
którzy w przeciągu ostatnich lat sześciu 
zostali zasądzeni z powodu przestępstw 
politycznych, lub zostali zniewoleni do 
wychodztwa, w końcu zrównania ducho- 
wnój powagi egzarchy bułgarskiego w 
Macedonii z powagą patryarchy ekume
nicznego. Chociaż najważniejsze z tych 
zadań zostały należycie uwzględnione w 
artykułach 23 i 62 traktatu berlińskiego, 
pomimo to wszakże rząd turecki prawdo
podobnie nie uzna za rzecz odpowiednią, 
uczynić zadość powyższym postulatom, 
nie chcąc wystawić się na podejrzenie, 
iż działa pod naciskiem trwogi, a tóm 
samóm dodawać otuchy wzburzonym 
umysłom.

Te same agitacye, zmierzające do za
kłócenia porządku politycznego, opartego 
na traktacie berlińskim, rozszerzają mal
kontenci wichrzyciele panslawistyczni i 
w królestwie serbskićm. Widzi to rząd 
austryacki, ale się czy to skrępowany 
jakiemiś umowami w Skierniewicach, cży 
tóż dla miłój zgody, nie śmie odezwać 
się na właściwćm miejscu i tylko miuiste- 
ryalna prasa wiodeńska daje do poznania 
Petersburgowi — że znauym jest jej 
ten ruch, i zanosi bezowocne skargi 
w Berlinie, gdzie obecnie patrzą spokoj
nie na agitacye rosyjskie na półwyspie 
bałkańskim. I tak organ przyboczny 
hr. Kalnokego rozpisuje się obszernie o 
pogłoskach, jakie w obieg puszczają bia- 
łogrodzkie dzienniki radykalne o wybu
chu powstania w Hercegowinie i wyja
śniając tendeneye owych pogłosek, tak 
pisze „Fremdenblatt“: „Cel tej hałaśliwój 
dziennikarskiej agitacyi nie trudny jest 
do odgadnięcia; burzycielom chodzi o za-
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umysłów.“
Agitatorowie serbscy podniosą także 

niezawodnie nową wrzawę z powodu usiło
wań, zmierzających do zapewnienia prawa 
katolikom serbskim. Kościół katolicki w 
Serbii nie jest tak, jak kościelna gmina 
protestancka, uznauem przez państwo wy
znaniem; kościół katolicki jest w Serbii 
tylko tolerowany, zkąd jego wyzuawcy 
na różne wystawieni są niedogodności i 
przykrości. Ażeby koniec położyć tym 
anormalnym stósunkom, udaje się Biskup 
Strossmayer do Serbii, która pod wzglę
dem kościelnym przydzieloną jest do dye- 
cezyi dyakowarskiej. Dostojnik kościelny 
będzie tam udzielał wiernym św. sakra
mentu Bierzmowania a przy tój sposobno
ści będzie prosił o posłuchanie u króla 
Milana, ażeby mu podziękować za opiekę 
udzielaną katolikom i zawiązać rokowania 
w celu uregulow'auia ich stosunków pra- 
wno-religijuych.

Nie ma litości!

Po raz wtóry oświadcza pan Puttka
mer, tą rażą już w „Nordd. Allgem. 
Ztg.“ w formie prawię urzędowej, że 
myliłby się każdy, ktoby chciał przypu
szczać, iż rząd pruski może się kierować 
jakiemiś przestarzalemi względami i uczu
ciami tam, gdzie chodzi o interes 
państwa.

Organ kanclerski twierdzi z przyci
skiem w myśl mowy p. Pnttkamera z d. 
6 maja r. b. podczas interpelacyi księdza 
kanonika Borowskiego, „dla względów 
państwowych nie można dłużej cierpieć 
w granicach państwa owych obcych ży
wiołów.“ Zdaniem „Nordd. Allgem. Ztg.“ 
nawet nieprzyjaciele rządu winni uchylić 
czoła przed stanowczą odwagą rządu, 
który się nie cofnie nigdy, gdzie chodzi 
o zabezpieczenie dobra państwowego.

Niemieckie gazety łamią sobie głowę 
nad tóm, co znaczyć nioże to chełpienie 
się z środków tak surowych i niewłaści
wych, jak wydalanie en masse, i zapy
tują, czyby nie było lepiej, pokryć tę 
sprawę zasłoną niepamięci. Rada ich 
niezawodnie przychylną jest dla rządn, 
atoli z drugiój strony środek ten jest tak 
twardy i obrażający uczucie ludzkości, 
że sprawcy jego czują koniecznie potrze
bę usprawiedliwienia się i zasłonienia 
jakiemiś pozorami „des Staatswohles“ i 
„des Staatsinteresses.“

Jeżeli gazety niemieckie coś wietrzą 
i coś przeczuwają — jeśli twierdzą, że 
za wydaleniem pójdą prawdopodobnie 
jeszcze dalsze kroki większego polity
cznego znaczenia, podjęte celem zabez
pieczenia prusko-rosyjskiej granicy — to 
może się nie mylą.

"u i iiiń—
Pan Puttkamer wypowiedział przy pe- 

wnój sposobności bardzo wyraźnie, ja
kie względy skłauiają rząd do tych 
kroków.

Ki#dy mu zwr.-yano uwagę na twar
dość i niełudzkość tego kroku, powiedział, 
że dobro państwa U go wymaga; gdy go 
zapytano, co grozi bezpieczeństwu tego pań
stwa, odrzekł, iż państwo lęka się zabu
rzeń na granicy prusko-rosyjskiój na przy
padek wojny auglo-rosyjskićj — i dla 
tego musi z góry usuwać te żywioły, któ- 
reby niebezpieczeństwo tych zaburzeń po
tęgować mogły.

Dnia 6 maja powiedział p. Puttka
mer w sejmie, że masy ludu zakordono- 
wego, aczkolwiek same niezdolne do iuicya- 
tywy, mogą służyć za materyał „dla fa
natycznych agitatoiĄw."1

Owóż panu ministrowi zdaje się, iż 
ci „fanatyczni agitatorzy“ gotowi na przy
padek wojny anglo-rosyjskiój w obec sta
nowiska, jakie w tym razie Prusy zaję
łyby w obec Powiśla — wzniecić po
wstanie....

Przeciw komu?
Na czyją korzyść ? czy na rzecz Ro- 

syi, czy Prus?
Panu ministrowi nie można było wy- 

tłómaezyć, że domysły jego są fałszywe 
i bezzasadne.

Owóż na tych przypuszczeniach opie
rają się owe obawy o „dobro i interes 
państwa.“

Dla tych domysłów 30,000 ludzi, nie 
wyjmując takich, którzy w wojsku pru- 
skióm służyli, ma iść na cztery wia
try — bez miłosierdzia —Lieb Vater
land — kannst ruhig sein!

Proces naiworneio kaznodziei Slota.
u____ x -j- -j~ 8tę w Berliuie

proces, który narobił ogromnej wrzawy i 
na którego ukończenie z wielką niecier
pliwością wyczekiwano. Uczucie to zo
stało wystawione na ciężką próbę, gdyż 
wyrok odroczony został i dopiero dzisiaj 
o godzinie 9 rano miał być ogłoszony. 
Do tój chwili nie mamy jeszcze o nim 
wiadomości.

Nadworny kaznodzieja Stócker od lat 
dziesięciu toczy bój z liberalizmem i po
stępem niemieckim, który w stolicy ce
sarstwa aż po ostatnie lata dzierżył mo
nopol. Czóm jest liberalizm i postęp nie
miecki, jakie okoliczności towarzyszą je
go panowaniu, jakie z niego powstawają 
owoce — to wiemy wszyscy.

Ilość stadeł, żyjących tylko na pod
stawie cywilnego kontraktu a nie pobło
gosławionych kościelnie, ilość dzieci nie- 
chrzcotiych, osób porzucających wyznanie 
i przechodzących pod sztandary bezwy
znaniowości, wzrost demokracyi socyalnój, 
dzikie i brutalne zajścia przy różnych 
okolicznościach — oto w krótkich słowach 
i prostych rysach ogólna charakterystyka 
stosunków berlińskich ; o moralnój zgni- 
liznie zamilczymy.

Przy ostatnich wyborach wyszło z ur
ny wyborczój dwóch socyalistów.

Kaznodzieja Stócker zaczął nie bez 
przyzwolenia i zachęty sfer wyższych re
formować Berlin tak w kierunku moral
nym, jak i społecznym, zaczął podnosić 
upadłe życie religijne, zakładać stowa
rzyszenia dobroczynne, głównie zaś zwró
ci! swe usiłowania ku klasom roboczym, 
założył cbrześciańsko-spoleczne. stowarzy
szenie robotników, którym na niezliczo
nych zebraniach i wiecach prawił o nie
bezpieczeństwie socyalnój demokracyi, o 
potrzebie oparcia życia i pracy na grun
cie chrześciańskim.

W trudnych warunkach berlińskich 
rezultat nie był zbyt świetny — religijne 
środki, któremi rozporządza protestantyzm, 
nie zbyt wielkie, złe za głęboko zapuściło 
korzenie; mimo to i na tóm polu działa
nie Stockera nie było bez owoców.

Na polu politycznój agitacyi działał 
z pomyślniejszym skutkiem, a liczba gło
sów oddanych na kandydatów antypostę- 
powych rośnie z każdemi wyborami.

Praca i agitacya Stockera była i jest 
solą w oku dla przywódzców i zwolenni
ków kierunku wolnodumczego i postępo
wego, zwłaszcza, że nadworny kazno
dzieja jest zdeklarowanym antysemitą, a 
judaizm w kołach postępowych gra pierw
sze skrzypce.

My nie solidaryzujemy się bypajmniój 
z panem Stóckerem i zastrzegamy się sta
nowczo, jakobyśmy należeli do jego chwal
ców ; jest to człowiek nie przebierający 
w środkach, nieprzychylny Kościołowi ka
tolickiemu i nie rozumiejący jego znacze

nia, ale zawsze bądź co bądź reprezen
tuje on w oczach naszych dążenie do o- 
parcia się na zasadach pozytywnego 
chrześciaństwa — i dla tego rozumiemy 
tę nienawiść, z jaką rzucono się na nie
go przy ostatnich wyborach i przy osta
tnim procesie.

„Freie Ztg.,“ którój odpowiedzialnym 
redaktorem jest niejaki Becker, uderzyła 
w kilku artykułach ostro na nadwornego 
kaznodzieję, nazywając go niegodnym wy
sokiego zaufania monarchy, kłamcą w 
duchownej sukni, oszczercą itd.

Prokuratorya wytoczyła redakcyi „Freie 
Ztg.“ proces i p. Becker stanął przed 
kratkami sądowemi, p. Stócker jako świa
dek ; przeciwnicy nadwornego kaznodziei 
umieli tak rzecz pokierować, że proces 
zamienił się w akt oskarżenia przeciw 
głównemu świadkowi, a sam przewodni
czący p. Liity rozpoczął postępowauie 
dnia trzeciego tend słowy; rozpoczyna
my dalszy ciąg postępowania przeciw 
Stóckerowi.

Zarzucano nadwornemu kaznodziei, że 
się posługiwał ludźmi podejrzanego cha
rakteru, jak niejakim Grttnebergiem, któ
ry już kilkakrotnie był karany, że pie
niędzy przeznaczonych na cele dobroczyn
ne użył na cele agitacyjne, że jest czło
wiekiem dwujęzycznym i kłamcą, że 
używał Griiueberga jako szpiega przeciw 
swym duchownym kolegom, — a co 
najgorsza, w trzecim dniu sądowego po
stępowania zarzucono i dowiedziono mu, 
że przysięga, którą złożył na początku 
stycznia r. b., jest niezgodna z prawdą.

W procesie przeciwko socyaliście 
Ewaldowi wydalonemu z Berlina, zeznał 
Stócker pod przysięgą, że tego człowieka 
nigdy przed tóm nie widział, i że go 
wcale nie zna. Świadkowie ze strony 
obrońców oskarżonego dostawieni zeznają, 

j.. ani» icw»j „ B-f,a,Wptn dv-
sputował na pubitcznycu zem —l i 
przed konfrontacyą sądową.

Obrońcy, którzy nie pomijają żadnój 
sposobności, aby przeciwnika zohydzić, 
twierdzą, że Stócker dopuścił się świa
domego krzywoprzysięstwa, albo co naj
mniej winien jest lekkomyślnego 'złożenia 
przysięgi niezgodnój zpiawdą— i żądają 
wytoczenia procesu.

Prokurator, zamiast zwrócić ostrze 
swej wymowy przeciw oskarżonemu Bae- 
kerowi, musiał dokładać wszelkich starań, 
aby obronić Stockera.

Wywody jego były słabe; prokurator 
uznaje, że pomiędzy podprzysiężouem 
zeznaniem Stockera a rzeczywistą prawdą 
istnieje sprzeczność, ale. kładzie to na 
karb pomyłki; — w przemowie swój 
dowodzi, że p. Stócker może twierdzić, 
iż podpisał petycyą antisemicką. ale tóż 
może powiedzieć, że jój nie podpisał, bo 
późniój podpis wymazał!

Obrońcy Sax i Munckel mówili ostro, 
szyderczo i satyrycznie; prokurator oświad
czył, że przez kilka miesięcy nie zdarzy 
się czasem słyszeć tyle brudów wywle
czonych przed sądy, ile ich się nasłuchać 
było można w owych trzech dniach — i 
zarzucał obrońcom, że mowami swemi 
zanieczyszczają w sali powietrze, które 
i tak już z powodu upału jest nieznośne. 
Obrońca Munkel replikował, że widocznie 
p. prokurator przejął się sposobem mó
wienia swego klienta p. Stockera, który 
czasu swego powiedział, że wpływ libe
ralizmu działa w kierunku odwrotnym do 
kanalizacji.

Cały proces robi przykre wrażenie i 
stanowić będzie wcale nie wonną kartę 
w dziejach sławionój kultury niemieckiej.

Przesilenie ministeryalne w Anglii.

Dzisiejsze przesilenie ministeryalne w 
Anglii jest niebywałem dotąd wypadkiem 
w rocznikach jój historyi i z tego powo
du należy nam zwrócić bliższą na nie 
uwagę czytelników. Zamieszanie, jakie 
kryzis ta wywołała w stósunkach stron
nictw, jest obecnie na początku drugiego 
tygodnia jeszcze większe, aniżeli było w 
samem początku, w dniu 7 bm., kiedy to 
torys Hicks Beach sprowadził swem wnio
skiem upadek gabinetu Gladstona. — 
W pierwszych dniach żywiono w Anglii 
i po za jój granicami nadzieję, że na
czelnik liberalnego ministerstwa i jego 
koledzy dadzą się nakłonić do pozostania 
nadal u steru rządu przynajmniój tak długo, 
aż nie odbędą się nowe wybory parlamen
tarne; nadzieja ta spełzła na niczóm, jak 
nie mniej rozbiła się i druga kombinacya 
rekonstrukcji gabinetu liberalnego i po- 
ruczenia mu kierunku spraw bieżących 
do chwili zwołania nowego parlamentu.

Powody, dla jakich stronnictwo liberalne 
nie uczyniło zadość temu słusznemu żą
daniu kraju i ogólnemu oczekiwaniu, nie 
są wcale trudne do odgadnienia. Przy- 
wódzcy tegn stronnictwa, a mianowicie 
przedstawiciele jego frakcyi radykaluój 
uważali ze względów taktycznych za rzecz 
korzystniejszą dla siebie, jeżeli, odrzuca
jąc wszelkie względy, jakie musialyby ich 
krępować jako partyą, stojącą u steru 
rządu, wystąpią na scenę agitacyi wybor
czój jako wolni i niezależni. Z tą taktyką 
nie tylko się nie kryją liberali i radykali, 
ale przeciwnie chełpią się z niój w orga
nach swych prasowych i na mityngach. 
A to, do czego się sami nie chcą przy
znać, wydobywają z ukrycia na jaw ich 
przeciwnicy polityczni.

Dzienniki torysowskie zarzucają wy
raźnie zwolennikom Gladstona, Dilkego i 
consortes, że w owój pamiętnej nocy po- 
niedzialkowój z rozmysłem sprowadzili 
kryzis gabinetową, już to stawając po 
stronie opozycyi, już to nie biorąc udziału 
w posiedzeniu. Partya liberalna — tak 
wywodzą organa torysowskie — ehciała 
oszczędzić najprzód gabinetowi przesile
nia, wywołanego kwestyą irlandzką, a 
potćm wprawić torysów w to przymusowe 
położenie, w któremby musieli zużyć swe 
siły, mozoląc się około załatwiania spraw 
zagranicznych, które dla nieb są nieznane 
a wielce uiebezpieczue dla wszystkich, 
którzy niemi kierują.

Że torysowie dobrze widzieli tę pod
stępnie im przysposabioną zasadzkę, o 
tóm świadczy ich początkowe wahanie i 
niechęć do objęcia steru rządu. Osta
tecznie zmuszeni jednak zostali torysowie 
przyjąć na barki ciężar kierownictwa 
sprawami publicznemi; i dziś, jak to 
piszemy w Przeglądzie, poruczyla wre
szcie królowa utworzenie nowego ga- 
hinetn Salisburerauj który obecnie borvka
kkh~nVe“^<wt^ ’5jl-

Anglia przechodzi tę sarnę groźną 
kryzis, co Francya po upadku Ferrego, 
gdzie tak samo, jak w W. Brytanii, 
trudno było znaleśc męża, czującego w 
sobie siłę i zdolność do rządzenia kra
jem, upadającym pod ciężarem tylu do
mowych i zagranicznych kłopotów. We 
Francyi są przesilenia ministeryalne 
chlebem powszednim, ale że i Au- 
glią trapi tak długo trwająca kryzis 
ministeryalna, to rzeczą jest nieznaną do
tąd w tym kraju par excellence parla
mentarnym i świadczy o nieporadności 
i rozbiciu w starem stronnictwie to- 
rysowskióm, jako tóż o fermencie w łonie 
nowo powstającój partyi liberalno-rady- 
kalnój. Anglia stanęła, dzięki swój no- 
wój ustawie wyborczój, na punkcie, od 
którego datować się będzie jój przyszły 
rozwój wewnętrzny. Stare stronnictwa 
niechętnie tylko zgodziły się na tę nową 
ustawę wyborczą i dziś jeszcze strach je 
wielkooki ogarnia na jój wspomnienie. 
Powód tych obaw jest usprawiedliwiony — 
nowa ustawa jest tylko początkiem koń
ca, do którego zmierzają skrajne żywioły. 
Partya radykalna z drugiój strony prze
chodzi dotąd bóle porodu, z jój łona ma 
dopiero urodzić się coś, o czóm może 
p. Dilke i Chamberlain jasnego nie mają 
pojęcia. W tym to przełomie, w tóm 
wyrabianiu się nowego stronnictwa, na 
ten czas walki zwolenników starodawnych 
trądycyi i zasad z nowo powstającymi 
ludźmi, przypadła właśnie dzisiejsza kry
zis ministeryalna. I dla tych to powo
dów nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby 
miała ona drugi jeszcze potrwać tydzień 
a nawet, gdyby dzisiejszy powiernik ko
ron}' angielskiej raz jeszcze zwróci! man
dat królowej i przyznał się otwarcie, że 
utworzenie nowego ministerstwa przecho
dzi jego siły.

Walny w cechów uieinieclicli.
II er lin. 15 czerwca.

Zagajony dzisiaj wiec cechów niemie
ckich odpowiada wypowiadanym tylekroć 
przez centrum radom, abjT rzemieślnicy 
sami zajęli się reformą swego zawodu i 
porozumieli się poprzednio co do żądań, 
jakie stawić zamierzają, jeśli im szczerze 
chodzi o odpowiednią reformę rzemiosła. 
Zgodność i jednomyślność kół procedero
wych w tóm, co jest dla nich prawdzi
wie pożądauóm i zbawienuem, będzie w 
takim razie najlepszą zachętą dla stron
nictw w parlamencie im przychylnych; 
a oprócz tego wywrze potrzebny nacisk 
na rząd, który reformie procederowej od 
dawna nie udziela potrzebnego poparcia



i jeszcze po dziś dzień do zaspokojenia 
minimalnych żądań tylko drogą przy
musową skłaniać się daje. Dzisiejsze ze
branie nie wystąpiło jako wiec rzemieśl
ników niemieckich, jak dawniejsze w o- 
statnich trzech latach w Hanowerze, Ma
gdeburgu i Frankfurcie u. M., lecz jako 
wiec cechów niemieckich. Jest ono więc 
owocem cechów nowo zorganizowanych, 
które teraz po raz pierwszy na publiczuój 
arenie występują. Nazwa ta jest o tyle 
uzasadnioną, o ile kwestya procederowa 
(jak poseł centrum dr. Hitze w zeszłym 
roku w W rocławiu dowodził) jest w grun
cie rzeczy kwestyą cechową. Jak szybko 
sobie ta reforma cechów drogę utorowała, 
to widać z zakomunikowanej dzisiaj wia
domości, że do programu reformy, roze
słanego w marcu, przystąpiły 293 cechy 
w 167 miastach z około 150,000 samo
dzielnych rzemieślników. Ta przeto liczba 
jest filarem i podporą zebranego dzisiaj 
wieca. Porównana z ogółem samodziel
nych rzemieślników niemieckich, jest ona 
niezawodnie jeszcze za szczupłą. We
dług wykazów ostatnićj statystyki proce
derowej liczymy w szewstwie, krawie
ctwie, piekarstwie, rzeźnictwie, w proce
derze kowalskim, mularskim, ciesielskim, 
szklarskim, malarskim i sztukatorskim 
800,000 osób, pracujących samodzielnie. 
Ci zatrudniają jeszcze 2 miliony pomocni
ków płci męzkiśj ; tak przeto około 6 
milionów ludzi (policzywszy rodziny i 
sługi) utrzymują się z rzemiosła. Ale i 
ta względnie tylko znaczna ilość repre
zentowanych na wiecu procederzystów 
zmusza rząd do zwrócenia większój ba
czności na ruch rzemieślniczy.

Dla tego też zastępcy ministrów spraw 
wewnętrznych i handlu i prezesa policyi 
powitali wiecowników. Ci oświadczyli 
zgromadzonym, że rząd „gorące ma sym- 
patye“ dla interesów rzemiosła; szkoda 
tylko, że żądania rzemieślników tak dłu
go muszą czekać na uznanie i uwzglę
dnienie sfer rządowych. Wszakże uchwa
lony już w lecie paragraf terminatorski 
dopiero krótko przed otwarciem parla
mentu zyskał potwierdzenie rady zwią
zkowej, chociaż żądał rzeczy tak małej, 
że już dzisiaj powszechnie uznają w nim 
konieczność poprawki. Daleko większą 
baczność, aniżeli to poświadczenie „go
rącej sympatyi rządu,“ zwróciło na sie
bie wezwanie reprezentanta władzy poli
cyjnej, ażeby wiec jawny dał dowód, iż 
„wcale nie myśli o wywieraniu na sfery 
wyższe jakiejś presyi.“ Jest to wyraźną 
przestrogą, aby się wystrzegał wszelkich 
agitacyi zmierzających do zaprowadzenia 
cechów przymusowych. Tymczasem agi- 
tacye takie będą z pewnęścią celem ru
chu ry.emteAhćcy.cąn. 'iłiectó.e w\ąc ure- 
/.ju-juiu yuficyi prze?: jafc najficzniejsze 
zastosowanie § 100 e postara się o to. 
ażeby poprzednio jak najwięcej rzemieśl
ników przystąpiło do cechów. Mistrz 
stolarski Brandes z Berlina oświadczył, 
że celem niniejszego zebrania jest usu
nięcie przeszkód utrudniających ruch ce
chowy i organizacyą rzemiosła. Innemi 
słowy: zwolennicy reformy procederowej 
w parlamencie mają widzieć zachętę w 
zgodzie interesów, wypowiadających na 
wiecu swe życzenia i nadzieje i wskazu
jących drogę do dalszych reform. 
Program prac i rozpraw wieca jest bar
dzo obszerny; obejmuje bowiem aż dwa
naście rozmaitych punktów.

W ogóle pozostaje on w dość ścisłym 
związku ze znanym wnioskiem Acker- 
manna i Geigera, w którym komisya 
załatwiła tylko punkta podnoszące się do 
terminatorstwa, chociaż te jeszcze się 
niedostały były pod obrady plenarne. 
Najważniejszym punktem, który dzisiaj 
załatwjono, było udowodnienie kwalifika- 
cyi. Ze się zgromadzeni za jej konie
cznością oświadczyli, jest rzeczą bardzo

Korespondencje Kuryera Poza.
Lwów, 14 czerwca.

(Komitet centralny. — Nasi posłowie. — Rezy 
gnacya. — Ztoiany w redakcyi „lliru“. — Po

głoski.)
(a) W czwartek odbyło się ostatnie 

posiedzenie komitetu centralnego dla 
wschodniej Galicyi. Po załatwieniu ra
chunków podziękował przewodniczący ko
mitetu, lir. Alfred Potocki, członkom za 
ich gorliwą pnacę. W imieniu członków 
przemówił następnie prof. dr. Euzebiusz 
Czerkawski, dziękując przewodniczącemu 
za. jego znakomite i bezstronne kiero
wnictwo, zapewniając go zarazem, że 
wszyscy członkowie czują dla niego głę
boką wdzięczność za trudy i mozoły i 
lojalne załatwienie wyborów tegorocznych.

Z zestawienia listy teraźniejszych po
słów z listą poprzednich przekonywamy 
się, że mniej więcej trzecią część posłów 
stanowią ludzie nowi. Pomiędzy nowymi 
posłami znajdują się z kuryi wiejskiej: 
ks. prof. dr. Chotkowski, Józef Popo- 
wski, Leonard Jarosz, Jan Orzechowski, 
ks. prof. Adam Kopyczyński, hr. Ferdy
nand Hompesch, hr. August Łoś, Kseno- 
fon Ochrymowicz, ks. Kanonik Michał 
Sięgalewicz, hr. Tomasz Stadnicki, ks. 
Korneli Madyczewski, Władysław Czaj
kowski — razem 12; z kuryi miejskiej: 
Ryszard Zawadzki, Zygmunt Sawczyń- 
ski — razem 2; z Izb handlowo-prze- 
mysłowych jeden: Edmund Mochnacki; — 
z kuryi większych posiadłości: prof. dr. 
Michał Bobrzyński, Stanisław Wysocki. 
Leon Grotowski, Mieczysław Lewicki 
Roman Szymanowski, lir. Adam Go- 
łuchowski — razem 6. Trudno zape- 
wne z góry .jwż v ?

i strounictiret uowv wy Orani posłowie nale
żeć będą — to pewna, że wybory7 wypa
dły przeważnie w duchu polityki Koła 
polskiego.

W skutek wyboru p. Natana Kallira 
przez Izbę handlową w Brodach złożył 
p. Hausner mandat do sejmu z tejże 
Izby, a zarazem wystosował do brata 
swego Alfreda list, radząc mu, aby zre
zygnował z prezesostwa w tej Izbie.

Naczelną redakcyą „Miru“, którą do
tychczas kierował ks. Baczyński, rektor 
seminaryum gr.-kat., obejmuje w tych 
dniach ks. Onufry Lepki, katecheta gimna- 
zyum polskiego. Ks. Baczyński ma — 
jak już donosiłem, zająć wyższe stano
wisko w hierarchii kościelnej.

Mówią tu o rozmaitych zmianach w 
naczelnych urzędach Galicyi: o ustąpie
niu namiestnika, który ma być powołany 
do ministeryum w Wiedniu, o liominacyi 
w jego miejsce namiestnikiem ministra 
dr. Dunajewskiego, albo też marszałka 

' dr. Zyblikiewicza. Wiceprezydent Her
mann Loebel według tych pogłosek 
poszedłby na Bukowinę jako pre-

naturalną; uchwala jśj różniła się tylko 
od wniosku Ackermanna w kwestyi, w 
których rzemiosłach to udowodnienie kwa
lifikacji jest potrzebnśm. Nie rada 
związkowa, (jak tego żądał Ackermann), 
lecz prawo ma oznaczyć procedery do 
tego zobowiązane, a później tylko w 
razie potrzeby mają się tśm pomocniczo 
zająć władze administracyjne samorządu 
rzemieślniczego. Taką tśż drogę polecał 
w rozprawach parlamentarnych poseł dr. 
Hitze, którego dziełko: „Schutz dem 
Handwerk“ (wydane w Paderbornie 1883), 
każdy rzemieślnik powinien uważnie prze
czytać. Dziś odstąpiono od złożenia 
wotum dziękczynnego stronnictwom rze
miosłu przychylnym, a mianowicie frakcyi 
centralnój, a to z tego powodu, że nie 
chciano wstąpić na drogę polityki.

zydent krajowy. Donoszę o tern tylko 
pokrótce i z wszelkiem zastrzeżeniem.

Praga czeska, 14 czerwca. 
(Przyjazd Czechów z Ameryki. — Oświadczenie 
posła Heinricha. — Przejście „Pokroka“ na wła

sność spółki akcyjnój „Politik.“)
(XX.) Jutro o godzinie 5 po południu 

w dwóch pociągach nadzwyczajnych przy
będą do Pragi Czesi z Ameryki i 
kilka set tutejszych, którzy wyjechali na 
ich przyjęcie do Hamburga, albo którzy 
jutro wyjadą do Bodeubachu, na granicę 
saską. Na różnych stacyach pomiędzy 
wymieuionśm miastem a Pragą witać bę
dą gości amerykańskich rady miejskie, 
okręgowe i różne stowarzyszenia. Na 
dworcu w Pradze powita ich przemową 
burmistrz dr. C z e r u y, poczśm stowa
rzyszenie śpiewaków „Hlahol“ odśpiewa 
na ten cel skomponowany chorał. Z dwor
ca w powozacłi, dostawionych przez ró
żnych obywateli (mieszczan) tutejszych, 
goście pojadą przez główne ulice przed 
teatr narodowy, a ztarotąd do wyznaczo
nych im pomieszkali. Wieczorem odbędzie 
się wspólna zabawa w resursie mieszczań
skiej (beseda).

We wtorek rano goście amerykańscy 
zgromadzą się przed ratuszem, gzie ich 
przyjmować będzie rada miejska. Potóm 
zwiedzą ratusz, a następnie teatr uaro- 
dowy, gdzie ich przyjmować będzie pre
zes spółki teatralnej, były burmistrz 
Skramlik, oraz dyrektor teatru. Wieczo
rem odbędzie się przedstawienie opery 
Smetany: „Prodana nevesta.“

W środę zwiedzenie Pragi pod prze
wodnictwem niezmordowanego cicerone 
dyrektora Tonnera. Wieczorem zebranie 
w pałacu Towarzystwa gimnastycznego 
(Sokol). W czwartek obiad wspólny 
w wielkiój sali resursy mieszczańskićj.

W piątek dalsze zwiedzanie Pragi i 
drugie przedstawienie na cześć gości. 
Odegrają Jerzabka: „Służebnik swego 
pana.“

W sobotę odsłonięcie tablicy pamią
tkowej na domie, w którym mieszkał 
P a 1 a c k y, a w którym teraz mieszka 
zięć jego dr. Rieger. Mowę wygłosi przed 
domem profesor Durdik.

W niedzielę koncert na wyspie Zofii; 
w poniedziałek 22 czępwca trzecie przed
stawienie dla gości amerykańskich : opera 
„Dymitri.“

We wtorek 23 czerwca wycieczka do 
Karlsteinu i Pilsna.

Dzienniki czeskie dziś ogłaszają arty
kuły wstępne na powitanie gości z Ame
ryki. „Politik“ poduosi, że wychodźcy 
z Czech nie zapominają ojczyzny i naro
dowości. że w Pradze zastaną znaczne 
zmiany na lepsze i u„iieks7.eijia że głó
wną zasługę około tego polepszenia za
skarbił sobie Palacky, że więc słusznie 
właśnie teraz umieszczona będzie tablica 
pamiątkowa przed domem, gdzie mieszkał.

Nowo wybrany poseł rządowy Hein
rich, ogłasza w „Politik“ list, w którym 
zaznacza, że do żadnego klubu nie wstąpi 
że w razie ponowienia wniosku hr. Wurm- 
branda, co do wprowadzenia języka 
państwowego, głosować będzie przeciwko 
wnioskowi; że ugoda pomiędzy Czechami 
a Niemcami nie przyjdzie do skutku ani 
w radzie państwa, ani w sejmie, lecz w 
Pradze, że nie wierzy w wygłaszaną przez 
Plenera jedność lewicy i że wielu posłów 
tego stronnictwa tylko z obawy przed 
dziennikami zachowuje solidarność itd. 
List p. Heinricha świadczy, że wprawdzie 
prawica i rząd liczyć mogą na jego głos, 
że jednak nie jest to osobistość, któraby 
zdołała w czemkolwiek przeciw ważyć 
wpływu ludzi, jak Plener, Schmeykal itd.
I tak np. p. Heinrich oświadcza, że o 
czynności Kuotza i spólników nie może 
wydać sądu, ponieważ zna je tylko z — 
dzienników! A przecież pewnie wystar

czy odczytać w dziennikach mowy7 Knotza 
i spólników, aby czynność tych panów 
osądzić.

Z dniem jutrzejszym „Pokrok“ prze
chodzi na własność spółki, która wydaje 
„Politik“; p. Zeithamer odstąpił jej „Po
kroka,“ zastrzegłszy sobie pewną rentę. 
Redaktorem będzie dawny współredaktor 
i poseł na sejmie krajowym Korzau. —- 
Spółka zamyśla wprowadzić różne refor
my, aby podnieść ten dziennik, który 
teraz liczy nie spelna 3000 abonentów. 
Usunięcie się Zeithamera od „Pokroku“, 
którym kierował od 15 lat, tłumaczą sobie 
tśm, że zamyśla przyjąć posadę rządową, 
pewnie radzcy ministeryalnego, jeżeli nie 
ministra dla Czech.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 15 czerwca. Zmarły 

wczoraj książę Fryderyk K a - 
ról, liczył dopięro lat 57; był synem 
zgasłego przed dwoma laty księcia Ka
rola, brata cesarza Wilhelma. W r.-1848 
przyłączony do sztabu jenerała Wrangla 
brał udział w kilku potyczkach w Szle
zwiku, a w następnym roku w kampanii 
badeńskiej. W roku 1863 miauowauy 
komenderującym jenerałem skoinbinowa- 
nego korpusu armii, dowodził nim w woj
nie duńskićj w wielu bitwach i w sztur
mie na szańcach pod Diippel. W wojnie 
austryackićj dowodził pierwszą armią w 
kilku mniejszych potyczkach i w wielkićj 
bitwie pod Królowym Grodem, a pułk 
piechoty nr. 64 otrzymał nazwę od jego 
imienia. W wojnie francuzkićj otrzymał 
godność jenerała feldmarszałka i dowo
dził pod Orleanem i Le Maus. W roku 
1871 przy tryumfalnym wchodzie wojska 
do Berlina posunięty został na jeneral- 
nego inspektora trzeciój iuspekcyi armii. 
Zmarły książę wrócił był przed kilku ty
godniami z trzytygodniowej kuracyi w 
Marienbadzie i zamieszkał w początku 
tego miesiąca w swym pałacu w Glienicke. 
W niedzielę około 3 godziny zaczął dzwo
nić, a gdy kamerdyner ua odgłos dzwonka 
przybiegł, książę ledwo zdołał z trudno
ścią wymówić: „jest mi bardzo źle!“ padł 
w objęcia sługi i stracił przytomność. 
Położono go w łóżko, przywołano lekarzy 
i uwiadomiono o chorobie rodzinę króle
wską. Otrętwienie ramienia sfolgowalo 
cokolwiek, przytomność się znalazła, ale 
mowa nie powróciła. Lekarze mieli co
kolwiek nadziei ocalenia chorego, byleby 
nowa komplikacya nie nastąpiła. Na
dzieja ta zawiodła, gdyż skutki parality- 
czuego ataku spowodowały śmierć chorego, 
która nastąpiła o lO* 1/* przed południem. 
Zmarły pozostawił trzy córki i jednego 
syna.

Li 1 s t a IUÓ ito ó w parlamentu. 
Kanclerz odezwał się 54 razy. Oprócz 
niego przemawiało 237 posłów 3075 razy. 
Wykaz przemówień daje następujący obraz: 
pp. Richter odezwał się 335 razy, Windt- 
horst 135, Kóller'125, Rickert 102, Broe- 
mel 69, Helldorff 65, Dirichlet 58, Meyer 
z Halli 53, Kayser 51, Kardorff 47, 
Benda 43, Huene 42, Buhl 40, Bamher- 
ger 38, Struckberger i Bunseu po 36, 
Maltzan z Gultzu i dr. Frege po 35, 
Miller 34, Kalłe 32, Schalscha i Wedell 
(Malchow) po 30, Woermaun 29, Vollmar 
28, Rintelen 27, Franckenstein 26, Grad 
i Baumbach po 25, Witte, Marąuardsen, 
Lepke i Lingens po 24, Letoclia 22 razy, 
Najważniejszym projektem sesyi była no
wela taryfy celnej, która ze 102 posie
dzeń zajęła 35, między niemi 28 całko
wicie, 7 częściowo. Na taryfę celną przy
padła blisko trzecia część mów i czasu. 
Z posłów mówiło o taryfie celnej 137 i to 
911 razy, ze strony rządowej 13 repre
zentantów 111 razy. Powołanie do po
rządku uastąpiło 16 razy; dotyczyło ono 
3 konserwatystów (Helldorfla, Kardorffa

i Hartwiga), 6 demokratów socyalnych 
(Kaysera, Grillenbergera, Auera, Stollego, 
Hasenclevera i Frohmego), 2 wolnomyśl- 
nych (Richtera i Dietericego) i jednego 
narodowca (dr. Sattlera). Kayser i Rich
ter otrzymali naganę dwa razy.

— Międzynarodową wysta- 
w ę szlachetnych kruszców i ich połączeń 
otworzył w Norymberdze w poniedziałek 
minister spraw wewnętrznych baron Fei- 
litzsch.

— M i n i s t r o w i e L u t z i Crails
heim udadzą się w czwartek do Kis- 
singen w celu powitania kanclerza księcia 
Bismarcka.

— Traktat handlowy niemie- 
cko-hiszpański otrzymał w zeszłą sobotę 
sankcyą króla hiszpańskiego.

— Hr. Lippe -Bisterfeld prze
słał radzie związkowej podanie dotyczące 
kwestyi następstwa w księstwie Lippe. 
Panujący książę jest bezdzietnym, a jego 
bezżenuy brat jest jedynym żyjącym 
agnatem domu książęcego; po wymarciu 
linii książącćj byłaby linia starsza Lippe- 
Bisterfeldzka uprawnioną do następstwa. 
To podanie hrabiego odnoszące się do 
sukcesyi oddano wydziałowi prawnemu.

— Ksiądz Ferdynand Bar
ts c h e r, regens seminaryum duchowne
go w Paderbornie, umarł dnia 14 czer
wca. Urodził się w r. 1814, a wyświę
cony został w r. 1838. Przed 31 laty 
został mianowany subregensem, przed 19 
regensem seminaryum duchownego, a na 
kanonikat posuuięto go w roku 1870. 
Zmarły w ostatnich dwóch latach został 
po czterykroć ruszony paraliżem. Osta
tnią rażą choroba trwała dni dziesięć.

— Pojedynek. W Giessen poje
dynkowało się dwóch akademików, z któ
rych jeden ugodzony został śmiertelnie 
kulą i natychmiast skouał.

— Hr. Bernstorf przesłał 
radzie związkowćj podanie, w którćm za
ręcza, że Welfowie o przywrócenie dy
nastyi Welfów na tron hanowerski sta
rać się będą tylko na drodze prawnćj. 
Na to odebrał z Kissingen od księcia 
Bismarcka odpowiedź, w której kanclerz 
wypowiada swe wątpliwości, czy piszący 
może dać ostatecznie rękojmie, iż stron
nicy jego nie zejdą z drogi przez niego 
oznaczonśj. Chociażby nawet kierunek 
frakcyi leżał w ręku hrabiego, kanclerz 
nie uważałby się za uprawnionego do 
odpowiedzi urzędowej na jego podanie. 
W końcu uwiadamia kanclerz petenta, 
że jego podanie poda do wiadomości rady 
związkowej.

— Bracia miłosierdzia w 
Monachium chcieli w należącćj do 
siebie wsi Römerbad założyć dom eme
rytów dla schorzałych starych księży"; 
ale ministerstwo bawarskie (ü. Lutz) nie 
chciało dać na to pozwolenia, w sku
tek czego bonifratrzy wieś sprzedać 
musieli.

— Odkrycia. Z Trewiru piszą, 
że przy poszukiwaniach w miejskiem ar
chiwum znaleziono około 300 dokumen
tów, odnoszących się do lennictwa, prawa 
cechowego i prywatnego w wiekach śre
dnich i do stosunku, zachodzącego między 
miastem a Arcybiskupem, radą i ławni
kami. Większość rzeczonych dokumentów 
pochodzi z wieków 14 i 15 i opatrzona 
jest w pieczęcie Trewiru, innych miast i 
szlachty okolicznćj. Dwie serye doku
mentów rzucają światło na finansowe po
łożenie miasta. W jednym z nich mowa 
o 80 funtach trewirskich fenygów, które 
m. Sponheim pożyczył od miasta i ich 
oprocentowaniu. Z dokumentów można 
powziąć wyobrażenie o topografii miasta, 
o kanale „Olk“, prowadzącym do Mozeli 
i o stosunkach przy bramie św. Marcina. 
Brama ta miała mieć dwa zamki, do je
dnego z nich miał klucz ks. Opat, do 
drugiego starosta miejski. Można więc

Flora za czasów Faraonów
według pism Schweinfurth’a.

--------------

(Ciąg dalszy.)
Pośmiertne wieńce Ramzesażodnowione 

zostały w epoce XXI dynastyi. Król 
owój epoki (według kompetentnego zdania 
pana Masparo) kazał zrobić nową trumnę 
wielkiemu Ramzesowi, gdyż ta. w której 
leżały jego zwłoki, uległa zepsuciu jakimś 
przypadkiem. W trumnie owśj znajdowało 
się kilka metrów wieńców, które zba
dawszy, zadecydowauo, iż były splecioue 
z liści złożonych, lub też podzielonych na 
dwie części z zioła Mimusops Schimperi, 
Höchst; służyły one jako spojenia płatkom 
kwiatu Nymphaea coerulea, Sav., a liście 
i kwiaty ułożone były na włóknach, wy
ciągniętych z liści palmowych drzew, po
rozdzielanych i pozeszywauych razem.

Część owych wieńców składała się 
oprócz kwiatowych liści błękitnych nym- 
fów także z białych kwiatów Nymphaeae 
Lotus, Hoolc. Oprócz tego były tam w tru
mnie obok ciała zmarłego, lub też przy
czepione do zewnętrznych opasek, okry- 
mającycli mumią, kwiaty Nymphaea coe- 
rulea z szypułkami 50 centymetrów dłu- 
giemi. Wieńce owe rozłożone były na 
piersiach mumii, a tworząc kilka odnóg 
współśrodkowych, przedstawiały układ 
dzisiejszych naszyjników.

Ateneusz, urodzony w Egipcie, wspo
mina często w swoich rozmowach o 
ucztach uczonych (Deipnosophistae), o sta

raniach, jakiemi Egipcyanie otaczali upra
wę kwiatów, mówi szczególniej o wień
cach, układanych z niebieskich kwiatów 
Nymfy. Według słów Plutarcha Agezi- 
laus, król Sparty podczas odwiedzin w 
dzielnicy Faraouów tak był zachwycony 
pięknością wieńców i bukietów tamtej
szych, że wziął icli kilka, wracając do 
ojczyzny.

Ten to pisarz objaśnił nam styl egip
ski. Według Ateneuszsf, mieszkańcy 
Egiptu wzięli lotus i palmy daktylowe 
za wzór kształtów i ornamentów swych 
kolumn. Kapitele i gzymsy świątyń egip
skich przedstawiały połączenie kwiatów i 
liści lotusa ; nigdzie nie było widać ozdób 
architektonicznych, wymyślonych przez 
Greków, lecz same tylko kwiaty nilowego 
lotusa.

Na nieszczęście wieńce te, które w 
zwykłych okolicznościach mogłyby być 
całe wyjęte z trumien, przy pierwotnem 
otwarciu ich zostały połamane i w kilku 
miejscach starte na proch. Wzory, znaj
dujące się w muzeum w Boulaą, są naj
lepsze, jakie jeszcze uratowano od zagła
dy. Gdy włożono je w gotującą się lub 
też zimną wodę. — wedle gatunku kwia
tów — liście nabrały pierwotnej giętko
ści , szczególniej z kwiatów błękitnej 
n.ymfy, i zdołano je za pomocą wielkiej 
staranności rozłożyć równo i wysuszyć 
doskonale na nowo. Nadzwyczajna kru
chość tych przedmiotów pochodzi ze sta
nu wielkiego wysuszenia, do jakiego do
szły podczas trzydziesto, czy też trzy- 
dziestopięcio - wiekowego zamknięcia w 
grobie.

Spustoszenia, jakich padły ofiarą, na

leży w części policzyć na karb zbutwie
nia, które wystąpiło w owych cza
sach jeszcze, gdy świeże kwiaty zam
knięto w ciasnej przestrzeni między mu
mią a ścianami trumny, a których aro
matyczne i służące przeciwko rozkładowi 
składowe części, nie zdolne były zapo- 
biedz.

Pomiędzy kwiatami, których istnienie 
w Egipcie należycie sprawdzone zostało, 
nie powinny być zapomnianemi Rhicopus, 
Perithecium i Sphoeroa.

Trzy gatunki rośliu znajdujące się we 
wieńcach grobowca Ramzesa II (to jest 
Mimusops Schimperi, Nymphaea coerulea 
i Nymphaea Lotus) godne są szczegól
niejszej uwagi. Co się tyczy opisów 
Nymph i Lotusów, możnaby zapełnić całe 
tomy pod tym względem. Cytacye i opi
sy w literaturze starożytnej są nie
zliczone. Pomijamy ich symbolikę a 
ograniczymy się na samych faktach, 
odnoszących się do botaniki i jeografii 
roślin.

Wiadomo powszechnie, że starożytni 
rozmaite rośliny określali ogólną nazwą 
lotusów. Tak też lotus homerowski nie 
ma najmniejszego związku z lotusem Nilu, 
który to ostatni należał do trzech ro
ślin podzwrotnikowych, a mianowicie do:

Lotusa o białych kwiatach (N y m - 
phaea lotus. Hook),

Lotusa o kwiatach błękitnych (Nym- 
phaea coerulea. !Savy), 
i do

Nymfy azyatyckiej (N e 1 u m b i u m 
speciosum. W.).

Ta ostatnia roślina nie istnieje już 
nigdzie i pomimo najstaranniejszych po

szukiwań nie zdołano odnaleźć jej w ża- 
dućj części Afryki.

Dwie pierwsze rosną obficie w rowach 
i polach zalewanych przez wody Nilu a 
mianowicie w niższym Egipcie; zresztą 
są nader rozpowszechnione w podzwrotni
kowej Afryce.

Mieszkańcy Egiptu nadają im dziś 
jeszcze te same nazwy, pod jakiemi znane 
były w starożytności. Noufar lub benou- 
far i bechenin są nazwami nowoczesnemi 
arabskiemi, a jak widzimy, podobne są 
do starożytnych nazw nafr i seclienin.

Herodot określił biały lotus nazwą 
lilii i porównał jego owoc z owocem 
maku. W rzeczy samej podobieństwo 
między wyżej wymienionęmi owocami jest 
zdumiewające. Teofrast i Pliniusz podają 
takież same botaniczne określenie, ■ nie 
pozostawiające najmniejszej wątpliwości 
co do rzeczonego gatunku rośliny. Auto- 
rowie ci opowiadają, że Egipcyanie jedli 
ziarneczka i łodygi tegoż lotusu, tak jak 
to dzisiaj robią dzikie ludy, mieszkające 
po nad wyższym Nilem, jako to szczepy 
Chillouków, Nuerów i Diuków. Właśnie 
to owemi ziarneczkami nieszczęśliwy a 
przedsiębiorczy poszukiwacz włoski Gessi 
utrzymywał życie swoje, będąc jeńcem 
w gąszczach rzeki des Gazelles.

Biały lotus po raz pierwszy uznany 
został za roślinę starożytnego Egiptu po 
odkryciu liści i kwiatów jego w trumnie 
Ramzesa II, jako też po zbadaniu rysun
ków na dawnych budowlach.

Niebieski lotus dokładnie i wyraźnie 
odmalowanym jest na grobowcach. Z po
śród starożytnych pisarzy jedyny Athe-

neneusz wspomina o lotusie mającym nie
bieskie kwiaty.

Pozostaje rzeczą nierozstrzygniętą, 
czy nymfea azyatycka, mająca kwiat ko- 
oru różowego, o wiele większa jak inne

i posiadająca liście i kwiaty innego 
kształtu, była w istocie rośliną egipską. 
Znajduje się dzisiaj kwiat ów w Indyach, 
Chinach, w Japonii a nawet przy ujściu 
rzeki W.ołgi; widocznem ztąd, że klimat 
egipski nie jest przeszkodą w krzewieniu 
się jej nad brzegami Nilu.

Bardzo jasne opisy, jakie niektórzy 
ze starożytnych pisarzy podają o tejże 
roślinie, dowodzą istnienia Nelumbium 
w Egipcie podczas pewnej epoki. Hero
dot również jak Teofrast przyrównywają 
owoc jćj do gniazda os. Strabon (XVII 
§ 266) wspomina o olbrzymich liściach 
otusa, rosnącego w okolicach Aleksan- 

dryi, pod których cieniem mieszkańcy 
owego miasta schodzili się na zabawy ; 
określenia te nie dozwalają najmniejszej 
wątpliwości w tym względzie.

Na budowlach znajdywano wyryte 
Nelumbium dopiero od epoki Ptolomeu- 
szów. Bristish Museum londyńskie po
siada kamień, na którym wyryte są owo
ce Nelumbium, a datujący z wyżej wspo- 
mnianćj epoki.

Znacznie liczniejszemi są reprodukeye 
irzedstawiające Nelumbium, za czasów 
cesarstwa rzymskiego; tę roślinę rozpo
znać można pomiędzy godłami boga Nilu- 
i wiat jej wraz z owocami stanowi ko

ronę na starożytnej marmurowej głowie 
Autinousa — co zauważył już był Athe- 
neusz.

(Dokończenie nastąpi.)



było tylko wtedy bramę otworzyć, gdy 
obaj właściciele kluczy byli obecnymi. — 
Najważniejszym jest pargamiuowy doku
ment z roku 1324, odnoszący się do 
«•ojny Arcybiskupa Baldewina, króla 
jana czeskiego i księcia Fryderyka lo- 
,aryńskiego z miastem Metz w latach 
1324 i 1326.

F R A N C Y A.
* „Kurs Porównawczój myto- 

logii , oto nazwa nowego teologicznego 
fakultetu, który p. Goblet z p. Roche 
(tworzyć pragną. Pierwotną nazwę „kurs 
historyi religii“ odrzucouo, jako zbyt 
klerykalną; dyrektorem nowego wy
działu ma być Renan, albo tćż niejaki 
Ravet, wielki wróg Kościoła, którego 
dzieła antykatolickie mają tę zaletę, że 
ich nikt nie czyta i że z półek księgar
skich idą na makulaturę. Funduszy na 
ten radykaluo-teologiczny wydział do
starczy rząd z oszczędności, jaką zrobiono, 
okroiwszy liche pensye wikaryuszów.

lironllła
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 16 czerwca. 
Doniesienia urzędowe. Dotychczasowo

komisorycznie zatrudniony jako inspektor po
wiatowy szkolny, nauczyciel gininazyalny, dr. 
Karol Melchior Best a w Katowicach, 
mianowany został powiatowym inspektorom 
szkólnym.

* Posiedzenie członków wydziału przyro
dniczego w Towarzystwie Przyjaciół Nauk od
będzie się w czwartek dnia 18 czerwca r. b. 
o godzinie 6 wieczorem na sali posiedzeń To
warzystwa przy ulicy Mlyńskićj nr. 35. Na 
porządku obrad, oprócz spraw bieżących, po
ruszy p. lir. Cieszkowski kilka kwestyi przy
rodniczych i ekonomicznych.

Dr. K u s z t e 1 a n, 
sekretarz wydziału przyrodniczego.

* Na czas wakacyi przyjmie dwa dziew
iątka panna Leokadya Jaskulska w Snieci- 
skach pod Zaniemyślem i w dniu oznaczonym 
odbierze .je ze stacyi kolei żelaznćj w Środzie.

Prosimy ponownie, aby osoby pragnące 
spełnić uczynek miłosierny względem ubogićj 
dziatwy poznaóskićj, rychło się do nas zgłosić 
raczyły. Przypominamy mianowicie dwóch 
chłopczyków, z których jednemu lekarz pole
ci! sypiać w stajni.

* Dyrektor gimnazyum św. Maryi Magda
leny, p. dr. Meinertz wniósł do prowincyo- 
nalnej Rady szkolnej o przedłużenie sztache
towego muru, odgradzającego gmach i dzie
dziniec gininazyalny od ulicy, aż do kościoła 
^bernardyńskiego. Mur ten już jest na 
ukończeniu i odetnie dziedziniec przedalumna- 
cki od Placu Bernardyńskiego. Dziedziniep 
ten, pozbawiony następnie bruku, zostanie sta
rannie skopanym i opatrzonym w urodzajną 
ziemię, poczem założą na nim trawniki, 
klomby i obsadzą go drzewami. Przyczyni 
się to nie mało do ozdoby obszernego placu 
przed kościołem położonego, i dziwić się rze
czywiście należy, że poprzednicy p. dyrektora 
hteinertza już dawno na tę myśl nie wpadli.

dawniejszym gmachu alumnackim, w któ
rym przed 12 laty utrzymywano 60 aspiran
tów do stanu duchownego, mieszczą się teraz 
polska czytelnia uczniów, jako tćż gabinety 
fizykalny i zoologiczny. W budynku nie 
mieszka nikt oprócz odźwiernego, ks. regensa 
Bielewicza i archiwaryusza rządowego. Ozy
w gmachu alumnackim dotychczas się mieści 
część dokumentów archiwalnych, w tej chwili 
powiedzieć nie możemy.

* Majówki. W tćj chwili dowiadujemy 
ste, iż z zaprojektowanych wycieczek uczniów 
piunazyum św. Maryi Magdaleny tylko dwie 
dzisiaj przyszły do skutku, t. j. majówka klas 
Średnich do Swarzędza i Kobylopola, i ma
jówka klas niższych do parku Wiktoryi. Wy
cieczkę do Obornik klas wyższych t. j. połą
czonych prym i sekund, tymczasowo odłożyć 
musiano, gdyż przy opadnięcin rzeki okazały

liczne mielizny, które jeździe parowca mno
gie stawiają przeszkody. W każdym jednak 
razie ta majówka prędzej czy później jeszcze 
» bieżącym miesiącu przyjdzie do skutku.

Szkoła średnia wyruszyła dziś zrana w’ 
czterech partyach, z kapelami na czele ka- 
Mśj, a majówkę w rozmaite strony miasta.

* Niektórzy rektorzy szkól tutejszych na
rażali nauczycielom — jak pisze „Dziennik 
Poznański“ — ukarać aresztem dzieci* ksto- 
"ckie, które wzięły udział w ostatniej wielkiej 
Procesyi czwartkowej. Nadto mają rodzice ich 
•yó skazani na kary pieniężne. — Przypomi
namy więc, że według § 43 instrukcyi rejen- 
cyi poznańskiej nie w o 1 n o j es i zosta- 
* t a ć dzieci w areszcie po ukoń- 
Czeniu nauki. Nie ma prawa, któreby 
Pozwalało nauczycielowi używać tego rodzaju 
ary, pozbawiającej dziecka wolności; nie ma 

^skryptu ministeryalnego, ani innego jakiego 
^yższego lub niższego rzędu postanowienia,
weby nauczycieli uprawniało do zamykania 
zieci w areszcie. Cfr. Poradnik dla dozorów 

Okólnych str. 51—54.
„ . Jutro t. j. w środę dnia 17 czerwca o
s^zinie 4 p0 południu odbędzie się posiedze- 

rady miejskiej. Na porządku dziennym
^/^-dzy innemi stoi sprawa wygotowania pla- 

odrestaurowania fasady ratusza.
kińsk -- przy bramie wartskiej oraz dę- 
jazil ''"i reparowane, wskutek czego prze- 
ców PrZez bran,l2 wartską dla wozów ijeźdź-
bramZai?k“ięty będzłe od 22 b- m’’ a przez 
Ha 4 dęb'ńską od 6 lipca i to mniej więcćj 
j . ygodnie. Dla pieszych wyznaczone bę-

\Przejście.
z . brodzisk. W mieście naszem otwiera 

1<?ai t bpca handel korzeni i materyalny

P- J. Tomaszewski, na co obywatelom Gro
dziska i okolicy zwracamy uwagę. Nowemu 
polskiemu przedsiębiorstwu „Szczęść Boże!“

ślub. W kościele parafialnym w Tur
sku pobłogosławiony został wczoraj związek 
małżeński pomiędzy panem Ludwikiem N i e - 
zabito w skim z Turska a panną Maryą 
Drożdzyńs ką, córką Stanisława i Anny 
z Gądkowskich.

* Jaraczewo. W niedzielę, dnia 21 hm., 
odbędzie się doroczna przechadzka tutejszego 
Towarzystwa przemysłowego do boru chwał- 
kowskiego, gdzie oprócz gier towarzyskich, 
tańców i t. p. urządzone będzie strzelanie do 
tarczy z nowych, doskonale niosących fuzyi. 
Na zabawę tę zaprasza najuprzejmićj

Zarząd Towarzystwa przemysłowego.
* Kościan. W piątek bawiła tu komisya 

remontowa, która zakupiła z dostawionych koni 
tylko 6 za sumę 3700 marek, i to 3 konie 
od p. Bernutka z Borowa za sumę 1000 marek, 
2 od p. Lorenza z Pianowa za 1200 marek 
i 1 od gospodarza z okolicy za 600 marek, 
W sobotę udała się komisya do Racata, gdzie 
zakupiła 17 koni, z których atoli 4 czasowo 
odstawiła, z powodu chwilowćj choroby na 
ocny.

* Miejska Górka. Na zażalenie wysiane 
do ministra, z powodu niedotrzymania przy
rzeczenia, danego w imieniu rejencyi przez 
landrata, iż dozór szkólny otrzyma 6000 marek 
co następnie zredukowano do 4000 marek a 
ostatecznie do zera, — nadeszła za pośrednic
twem magistratu tutejszego odpowiedź również 
odmowna, w którćj dodano, że kiedy gmina 
już tyle odpłaciła, to nie potrzebuje zapomogi. 
Postanowiono więc wysłać prośbę do Króla Je
gomości i do sejmu. — Tutejsze Towarzystwo 
przemysłowe urządza w niedzielę dnia 21 b. m. 
majówkę. Nowa chorągiew Towarzystwa po
święcona zostanie na nabożeństwie, które się 
rozpocznie o godzinie 10 zrana. — Wymarsz 
z lokalu Towarzystwa o godz. I* 1/«-

* Teatr polski w Kępnie. Dziś dnia 16 
b. m. komedya Bałuckiego „G r u b e ryby“.

W środę dnia 17 b. m. komedya Bałuc
kiego „Gęsi i gąski“.

W czwartek dnia 18 b. m. komedya Bo
gusławskiego „Zloty mlodzieniec“.

W piątek dnia 19 b. m. komedya Bli- 
zińskiego „Pan D a m a z y“.

W sobotę dnia 20 b. m. dramat Ohneta 
„Właściciel kuźnic“.

W niedzielę dnia 21 b. m. dramat Mel- 
lerowćj i Galasiewicza ze śpiewami i tańcami 
„Chata za wsi ą“.

* „Staatsanzeiger“ zawiera przywilćj udzie
lony miastu Pile na ewentHalne wygotowanie 
imiennych obligacyi miejskich w sumie 120,000 
marek.

* Loterya pruska. Ciągnienie 3 klasy 
172 praskiej loteryi klasowej rozpocznie się 
dnia 23 czerwca. Losy odnowić należy do 
dnia 19 b. m. godziny 6 wieczorem.

* Wrocław. Towarzystwo Hozynsza przy 
uniwersytecie wrocławskim odbędzie szóste 
zwyczajne posiedzenie w środę dnia 17 czerwca 
wieczorem o godzinie 8^2 s. t. w lokalu „zur 
Schildkröte“ róg Schuhbrücke i Messergasse. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawy Towarzy
stwa. 2) Odczyt członka Aleksandra Szep
tyckiego „O wolnomularstwie“. — Goście mile 
widziani. Zarząd.

* Toruń. Pomiędzy radą miejską a pier
wszym prokuratorem Feigem istnieje zatarg 
w który ostatecznie minister sprawiedliwości 
wkroczyć mnsiat. W końcu czerw'ca r. z. 
użalano się w radzie miejskiej na to, że are- 
sztanci, za których wyżywienie miasto koszta 
ponosić musi, przetrzymywani^ są częstokroć 
w areszcie po nad 24 godziny, przez co po- 
wstają dla miasta znaczniejsze koszta. Ko
misarz policyjny Finkenstein, w tćj sprawne 
zapytany, oświadczył, że wina leży po stro
nie odnośnych władz, które w swoim czasie 
po aresztantów nie posyłają. Pierwszy pro
kurator zażądał potćm od magistratu na
zwiska referenta i przewodniczącego na 
ówczesnćm posiedzeniu członków rady miej
skiej, ażeby im wytoczyć śleiztwo, resp. 
proces, do którego to żądania magistrat je
dnak się nie zastosował. Poczćm ogłosił 
pierwszy prokurator publiczne oświadczenie w 
„Thorner Presse,“ wskutek którego widział 
się magistrat spowodowanym wnieść zażelenie 
do nadproknratora w Kwidzynie, a następnie, 
gdy od tegoż nadeszła odpowiedź niezadawa- 
lająca, do ministra. Minister odpowiedział, 
że w przeważnej części nznaje wywody za
żalenia za słuszne i że wskutek tego rozpo
czął dalsze kroki.

P. Feige napisał przed posiedzeniem list do 
rady, w którym prosił o usunięcie tćj sprawy 
z porządku obrad, na co się atoli rada nie 
zgodziła; również nię zgodziła się rada na 
żądanie prokuratora, aby sprawę tę traktowano 
na posiedzeniu tajnem. Mówcy wywodzili, że 
skoro prokurator pierwszy publicznie wystąpił, 
nie należy także inną drogą postępować, gdyż 
spotkaćby mógł radę zarzut, że nie dba na
leżycie o swe interesa. Decyzyą ministra spra
wiedliwości oraz rozporządzenie policyi co do 
szybszego odstawiania aresztantów, przyjęto do 
wiadomości.

* Toruń. Na zebraniu partyi konserwa
tywnej opowiadał pastor załogi toruńskićj, że 
w jednem z miasteczek prowincyonalnych jest 
żyd urzędnikiem stanu cywilnego i że pewien 
obywatel przybywszy w sobotę o dwie mile 
drogi, aby zameldować nowonarodzone dziecię, 
miał tę przyjemność, iż w niedzielę musiał 
odbyć tę drogę jeszcze raz jeden, ponieważ 
p. urzędnik stanu cywilnego nie chciał aktu 
podpisać — w szabat.

* W Letmathe, w obwodzie rejencyi arns- 
bergskiej, założyli liczni tamtejsi robotnicy 
polscy, zatrudnieni w kopalniach wapna, Sto
warzyszenie pod wezwaniem św. Stanisława. 
Do Stowarzyszenia tego należy 25 członków. 
Tak donosi „Bremer Ztg.“

* 0 występach Mierzwińskiego w War

szawie dono-i „Kur. Por.“ : Artysta przy
był do Warszawy, przedewszystkićm dla wy
poczynku. Ale pragnąc, o ile można, zadość 
uczynić zasadzie, iż szlachectwo obowięzuje, 
Mierzwiński skłoni! się wystąpić trzy razy: 
raz w koncercie Munchhejmera i dwa na sce
nie. Te ostatnie występy odbędą się dnia 23
b. m. w „Trubadurze“ i 27 (w dzień swych 
imienin) w „Hngonotacb.“ Honoraryum za te 
dwa występy, artysta ze względu na stan 
kasy teatru, weźmie 1500 rubli i te przezna
czył w różnych częściach: na kasę pożyczko
wą artystów, na wpisy studentów i na wpisy 
uczniów. Zresztą zarzeka się, iż więcćj i na 
żaden cel nie wystąpi.

* Z Grodna piszą pod dniem 13 czerwca 
do „Kuryera Porannego“ : „Pomimo, iż od 
chwili stłumienia ognia upłynęło już dwie do
by, nad naszćm nieszczęśliwćm miastem wciąż 
się jeszcze dym w ogromnćj ilości unosi; do
koła o wiorst kilka po za miastem czuć silny 
zapach spalenizny. Tam i owdzie tleją Je
szcze i dogorywają niedopalone belki, krokwie 
i inne części dotkniętych niszczącym żywiołem 
budowli. Spalonych domów jest przeszło 400, 
nie licząc w to rozmaitego rodzaju składów i 
komórek, które padły ofiarą płomieni. Cały 
środek miasta, najpiękniejsze ulice naduiemeń- 
skiego grodu są zupełnie zniszczone. Dziś 
przedstawiają one na ogromnćj przestrzeni ku
pę dymiących się jeszcze zgliszczy. Z Dyna- 
burga, Wilna i Białegostoku przysłano w dniu 
wczorajszym kilka tysięcy żołnierzy, którzy 
się zająć mają uprzątaniem gruzów. Sprawa 
to nie będzie łatwa w obec ogromnćj ilości 
takowych. Ogromną stratę materyalną poniosła 
w skutek pożaru znakomita nasza powieścio
pisarka, Eliza Orzeszkowa, stała mieszkanka 
Grodna, Oprócz domn, stanowiącego własność 
Orzeszkowój, do szczętu prawie zniszczone zo
stały wszystkie zawarte w nim ruchomości. 
W liczbie ich znajdował się przepyszny, na
der cenny księgozbiór. Nie wiele zeń urato
wać zdołano. Dalćj pastwą płomieni padło 
sporo rękopisów, przygotowanych jnż do dru
ku. Pomiędzy spalonemi gmachami publiczne- 
ini znajduje się i teatr, zbudowany przed kil
kudziesięciu laty przez Tyzenhausa, szpital 
miejski i starozakonnych, koszary przerobione 
z byłego zaniku, ogromna kamienica ks. Lu- 
beckiego itd. Dalćj, o ile dotąd dowiedzieć 
się zdołałem, ofiarą płomieni padło kilkanaście 
mniejszych i większych fabryk. Żydowska 
dzielnica, „Siennym Rynkiem“ zwana, obró
cona została w perzynę. Ogółem około 5000 
osób jest bez chleba i dachu. Dowożą wpra
wdzie żywności po trochu z okolic Grodna, 
lecz w obec ilości rąk wyciągniętych, ust bła
gających o kawałek chleba i żołądków pustych 
jest to tylko kroplą w morzu. Zasiłek, asy- 
gnowany przez magistrat w ilości 5000 rs., 
również jest bardzo nieznaczny. Więcćj zaś 
z tego źródła pogorzelcy nasi oczekiwać nie 
mogą w obec fatalnych interesów materyal- 
nych, w jakich się kasa miejska znajduje. 
Pod prezydencyą gubernatora utworzy! się w 
dniu wczorajszym komitet tymczasowy doraźnej 
pomocy dla najbardziej potrzebujących pogo
rzelców. Do komitetu tego, oprócz przedstawi
cieli władz, weszli także i przedstawiciele 
miejscowego obywatelstwa. Z Wilna, Białego
stoku i innych miejscowości wczoraj i dziś 
nadsyłano zapasy żywności: mąkę, kaszę, 
chleb, słoninę itd. Kolej warszawsko-peters- 
burska przyrzekła wszelkie zapasy i prodnkta 
spożywcze, nadsyłane dla grodzieńskich pogo
rzelców, przewozić bezpłatnie.

* Ważne. W papierach zmarłego nieda
wno wnnka Gothego, znaleziono kompletny 
własnoręczny pamiętnik Gdthego od r. 1777 
do 1832. Odkrycie to jest niezmiernćj wagi.

* Bez nazwiska. Z węgierskićj stolicy do
noszą następującą zabawną historyjkę: Znany 
węgierski feljetonista dr. Agai redaguje pod 
pseudonimem Forgo Bacsi (Wuj Forgo) cza
sopismo dla dzieci K i s Lap, które w ka
żdym nnmerze pomieszcza łatwą do rozwiąza
nia zagadkę. — Między nazwiskami tych, któ
rzy zagadkę rozwiązali, znalazło się także 
imię „Elżbieta“. Ale K i s Lap imienia te
go nie wydrukował pośród innych. Wnj For
go bardzo snrowo obchodzi się ze swymi ma
łymi czytelnikami i czytelniczkami i gniewa 
się, jeżeli nie zachowują porządku. Więc tćż 
w odpowiedziach redakcyi napisał do malćj 
Elźbietki: „W swym liście podpisałaś się tyl
ko imieniem, dla tego tćż nie zostałaś pomie
szczoną między tymi, którzy zagadkę roz
wiązali“.

W odpowiedzi otrzymała redakeya K i s 
L a p'n list następnjącćj treści:

„Kochany Wnju Forgo! Zasmuciłeś mnie, 
wyłączając moje imię z szeregu tych, którzy 
zagadkę rozwiązali. Sądziłeś, że nie można 
inaczćj postąpić z kimś, który tylko imieniem 
się podpisuje. — Mój Boże! Cóż jestem win
na temu, że mam tylko imię chrzestne? Je
żeli ono nie wystarczy, zechcićj mi podać ra
dę, Kochany Wujaszku, co mam uczynić, gdyż 
rozwiązawszy zagadkę, chciałabym njrzeć me 
imię pośród tych, którzy tej samej sztuki do
konali.

Z poważaniem
pilna czytelniczka Kis Lap'u

Elżbieta.
Reichenau, 30 marca 1885.“
Do listu dołączona była opaska z adresem, 

pod jakim wysiano do „Elźbietki“ ostatni nu
mer Kis L a p u. Adres opiewał: Do Jej
c. k. Wysokości Arcyksiętniczki Elżbiety, w 
Willi Wartholz, Reichenau, Austrya niższa. 
Więc przytoczonego listu autorką była sie
dmioletnia córeczka crcyksięcia Karola Ludwi
ka, arcyksiężniczka Elżbieta.

* Z Madrytu donoszą, że cholera się wzma
ga. W Murcyi zachorowało około 100 osób. 
W 23 wsiach prowincyi Walencya grasuje ta 
epidemia. W przecięciu zachodzi dziennie 15 
przypadków cholery.

’ Kalendarz. Jutro w środę dnia 17go 
czerwca św. Adolfa Biskupa.

Wschód słońca o godz. 3 minut 38. 
Zachód o godzinie 8 minut 23.

TELECłRAMl’.
Lucerna, 15 czerwca. Skazanego 

na śmierć za zabójstwo dziecka Matt- 
manna (jest to pierwszy przypadek od 
przywrócenia kary śmierci w Szwajcaryi) 
ułaskawiła 95 przeciw 35 glosom wielka 
Rada, zamieniając karę śmierci na doży
wotnie więzienie w domu karnym.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Pommerelisches Urkundenbuch. Czytamy 

w „Pielgrzymie„Staraniem zachodnio-pra- 
skiego Towarzystwa historycznego ogłoszono 
nie dawno drukiem zbiór dokumentów od r. 
1140 do r. 1315, dotyczących Pomorza, to 
jest przeważnie tćj części teraźniejszój dyece- 
zyi chełmińskiej, która leży po lewćj stronie 
Wisły. Zbiór ten nosi tytuł: „Pommerelisches 
Urkundenbuch“ a opracowany jest przez ar
chiwaryusza dra M. Perlbacha w Gryfii, da- 
wnićj w Królewcu. Liczba dokumentów wy
nosi 704 i wszystkie ogłoczone są w orygi
nalnym języku, to jest po ładnie. Z tego 
zbioru dowiadujemy się, że Papież Urban IV, 
ten sam, który w r. 1264 uroczysty obchód Bo
żego Ciała rozporządził, od końca roku 1247 
mnićj więcćj dwa lata bawił w naszych stro
nach jako legat papiczki na Prusy, Pomorze 
i Polskę i doprowadził do skutku pokój mię
dzy księciem pomorskim Swiętopelkim (ojeem 
Mcstwina II, założycielem klasztoru cyster
skiego w Pelplinie) a Krzyżakami. Odno
śny dokument legata papiezkiego jest dato
wany 24 listopada 1248 roku „in harena 
iuzta insnlam fabri“ (na placu przy wy
spie kowalskićj — może przy teraz tak zwa- 
nćj wyspie spichlerzowej w Gdańsku) — 
inny dokument tego legata datowany jest 
8 grudnia w Toruniu, — prawdopodo
bnie w klasztorze franciszkańskim. •— 
Wspomniany legat .Takób Pantaleon był ka
pelanem Ojca św. Innocentego IV i archi- 
dyakonem w Leodyum (Liitticli) w tym sa
mym czasie, kiedy to czcigodnej Juliannie, 
zakonnicy w tamtejszym klasztorze, Bóg obja
wił życzenie, aby osobna uroczystość na cześć 
Najśw. Sakramentu została ustanowioną. To 
objawienie opowiedziała pobożna dziewica 
kilku osobom a mianowicie w r. 1246 też
archidyakonowi Jakóbowi Pantaleonowi, który 
zaraz w następującym roku przez Papieża 
Innocentego IV wysłanym został jako legat 
w nasze strony. W r. 1261 został sam 
Papieżem. Gdy w r. 1263 bawi! z dwo
rem swoim w Orvieto, miasteczkn o mil dziesięć 
od Rzymu, wydarzył się słynny cud bolseński. 
W sąsiedniem miasteczku Bolsena pewien ka
płan pielgrzymujący z Niemiec, odprawiając 
tam mszą św., po konsekracyi począł wątpić, 
czy chleb i wino zamienia się rzeczywiście w 
Ciało i Krew Jezusa Chrystusa; i w ówczas 
nagle konsekrowane wino zawrzało (podobnie 
jak stwardniała krew św. Januarego jnż od 
tysiąć pięć, set lat w pewne uroczystości w 
Neapolu, skoro głowa tego świętego w blisko
ści ampułek się znajduje) i kilka krwawo- 
czerwonych kropel przelało się na korporał. 
Kapłan clicąc zatrzeć ślady tego wypadku, 
złożywszy kilkakrotnie poświęconą bieliznę 
przyciskał, — aby Krew Pańska wśiąkła, 
roztworzył potem korporał i ujrzał, że Krew' 
przesiąklszy wszystkie złożenia płótna, wyci
snęła na wszystkich kształt św. Hostyi, do
skonale odrysowany kolorem Krwi. W kilka 
godzin odgłos tego zdarzenia doszedł do Or- 
wieto. Na rozkaz Pąpieża przynoszą bieliznę 
skrwawioną do miasta, cud został sprawdzony, 
a korporał, zamknięty w relikwiarzu, prawdzi- 
wćm arcydziele sztuki, dotąd przechowuje się 
w tamecznym kościele katedralnym. Zaraz 
potćm Ojciec św. Urban IV rozporządził uro
czysty obchód Bożego Ciała a na jego rozkaz 
św. Tomasz z Akwinu ułożył prześliczne 
officynm z hymnami na Boże Ciało, śpiewa- 
nemi jeszcze teraz, jak „O Salutaris Hostia“ 
(O Przenajświętsza Hostya) i „Tantum ergo“ 
(Przed tak Wielkim Sakramentem).

Dodajemy jeszcze, że wspomniony zbiór 
dokumentów zawiera też dwa listy Ojca św. 
Urbana IV, datowane właśnie w Orneto, 26 
listopada roku 1262 i 3 czerwca 1263, wy
stosowane do legata papiezkiego Anzelma, 
Biskupa warmińskiego, któremu poleca, aby 
statuta synodalne, uchwalone w Wrocławiu 
r, 1248 pod przewodnictwem Papieża jako 
legata, były wykonane.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 15 czerwca.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Pani Mrowińska z Królestwa, pani Ska
rżyńska z córkami z Sokołowa, Tadrzyń- 
ski ze Sremn, Sczaniecki z Miedzychoda, 
Kaczkowski z Mierzewa, Jacobitz z Cyli- 
cbowy, Taczanowski ze Slawoszewa, ks. 
Skąpski z Lubasza, Wohlheim z Cylichowy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Kucharski i Fromm ze Śremu, Siegert z 
Osnabrück, Długołęcki z Wrocławia, bar. 
Lerchenfeld z Tworzymirek, dr. Tomasz
kiewicz ze Studzieńca, pani Rydzewska z 
familią ze Słupcy, Reinhardt z Murowanej 
Gośliny, Eckersdorf z Wrocławia, Toma
szewski z Grodziska, Wittmnnd z Depen, 
Giesel z Frankfurtu nad Menem, Wend- 
rich z Lignicy.

GOSPOOABSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Berlin, 15czerwca. Miejskie targowisko 
centralne. (Urzędowe sprawozdanie 
dyrekcji). Na sprzedaż spędzono 2026 sztuk 
bydła rogatego, 6471 sztuk trzody chlewnćj, 1724

I cieląt, 17,130 skopów. — Bydło rogate. Prze
bieg targu na towar pośledni a którego wczoraj 
już wiele zakupiono, był pomyślny. Gatunek ten

nie był zbyt «lnie reprezentowany, a nseżaicy nie 
posiadali żadnych zapasów. W towarze lepszym 
interes był natomiast powolnym i tylko tu i owdzie 
płacone Ceny wyższe od cen zeszłotygodiuowych. 
Niezupełnie wszystko sprzedano. Płacono za gatu
nek I 50—55 mrk.. za gatunek II 44—48 m., za 
gatunek III 41—43 mrk., za gatunek IV 36 
do 40 mrk. za 100 funtów wagi mięsnćj. 
Trzoda chlewna. Targ z powodu niezna
cznego eksportu i wielkićj gorączki poszedł słabićj 
aniżeli przed tygodniem, a ceuy zeszłotygodniowe 
pomimo muiejszego o blisko 9ÓO sztuk spędu się 
nie ostały. Płacono za meklemburgskie (t. j. I 
gatunek) około 46 mrk.. za pomorskie i dobre 
krajowe (t. j. II gał.) 43 —45 mrk., za Sengery 
resp. III gatunek 88—42 mrk. za 100 przy 20 
pret. tary. — Cielęta. I tu targ był powolny; 
mianowicie trudno można było sprzedać ciężkie 
cielęta. Płacono za gatunek I 42—60 fen., za II 
30—40 fen. za funt wagi mięsnćj. — Skopy. 
Z powodu dość znacznego eksportu targ poszedł 
dość szybko, chociaż ceny się nie zmieniły. Chudy 
towar — którego było około 400 sztuk — z tru
dnością znalazł kupca; i na towar lepszy ceny są 
obecnie nizkie. Płacono za gatunek I 38—41 fen., 
najlepsze angielskie jagnięia do 45 fen., za II 34 
do 36 fen. za funt wagi mięsnćj.

W.) Poznać, 16 czerwca, (— (Sprawozda
nie giełdowe.—)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto: bez int.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziami 

—, — cent na czerwiec 136,— płacono, czerwiec- 
lipiec 136,— płac., lipiec-sierpień 138.— ple., sier- 
pień-wrzesień 140,— płac., wrzesień - październik 
142,— pic.

Okowita: stalćj.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano —,— 

litr, czerw. 42,30 płacono, lip 42,80 pł., siar 
pień 43,50 plac., wrzesień 43,90 płc., październik 
43.80 pł., listopad-grudzień 48,30 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.30 pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziane----- oeutnarów. Cena
wypowiedziana —,— czerwiec 135—, czerwiec-li
piec 136.—, lipi c-si rpień 137,—, sierpień-wrzesień 
139,— mrk.

Okowita, (z beczką) pr. 100,— lO,OOO°/o 
Tralles. Wypowiedziano 10,000 litrów, cena wypo
wiedziana —,— mrk., czerwiec 42,10 mk„ lipiec 
42.50—42,40, sierpień 43.30—20 m., wrzesień 43,70 
ink., październik 43,70 m., listopad-grudzicń 43,— 
mrk. w miejscu bez beczki 42,— mrk.

Bydgoszcz, 15 czerwca.
(Sprawozdanie izby haudlowćj). Ceny za 1000 klg.

Pszenica niżej, piękna 160—162 mk.. śre
dnie gatunki 155—159 mk. poślednia —.—.

Zyto słabo, w miejscu krajowe piękne 133 do 
135 mrk., średnie 130—132 mrk. poślednie —,— m

Jęczmień dla browarów 136 —140 m., na paszę 
125—135 mrk., mały —mrk.

Owies w miejscu 125—140 marek, pośledni 
—mrk.

Groch WTzący 145—160, na paszę 122—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 42.50 m.
Wrocław, 15 czerwca 1885.

Żyto (za 2000 funt.) niżój , wypowiedziano 
1000, Cena wypowiedziano —,—, czerwiec 141,— 
płacono, czerwiec lipiec 141,— plac., lipiec-sierpień 
142.50—140,50 żąd., wrzesień-pażdziernik 147 płc.

Pszenica. Wypowiedz.----- cent, na miesiąc
bieżący 169,— żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— cent. — żąd.
Owies. Wypowiedziano —,— centn. ua mie

siąc bieżący 133 żąd.. czerwiec-lipiec 133,— żąd., 
wrz esień-październik 132 żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz. — cent, 
w miejscu —żądano, czerwiec 50,50 żądano, 
wrzesień-pażdziernik 51,— żądano.

Okowita słabiej, wypowiedziano 15,000 litr, 
w miejscu —.— płacono, czerwiec 42,— płacono, 
czerwiec-lipiec 42,— płacono, na lipiec sierpień 
42,60—70 płac., sierpień-wrzesień 43.50 pł., wrze
sień-pażdziernik 43,50 płac., pażdziernik-listopad 
43,20 żąd., listopad-grndzień 43,10 żąd.

Cena wypowiedziana aa 16 czerwca żyto 
141.— mrk., pszenica 169,— mrk., owies 133,— 
mk.. rzep 250,— m., olćj rzepiowy 50,50, okowita 
42, - m.

Ceny targowe z dnia 15 czerwca 1885.

Pos tanowienia Z a 10 0 ki logr amó w

miejskićj
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
deputacyi targów. wyż.

MK.
niż.
M|F.

wyż.
MIF

niż. 
M ¡F.

wyż.
MIK.

niż. 
M IF.

Pszenica biała 17140 17 10 16 10 15,90 la 70 1550
„ żółta 17 00 16 80 15 80 15 60 15 40 1520

Żyto 1430 14 — 13 70 13 50 13 30 1310
Jęczmień 14150 13 80 12 80 12150 12 — 1150
Owies 14 20 13 90 13 60 13,40 13 10 12 70
Groch 17|- 16 — 15 50 14¡50 18 50 12 50

Makuchy siemienne gpok., za 50 kllogr. 
9,10 do 9,90 mrk., obce 8,00—8,80 mrk., na wrze
sień-pażdziernik płac, do — mrk.

Berlin, 15 czerwca, (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejsen żąd. 158 
do 185 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
170—169 50, na czerwiec-lipiec płc. 170—169,50, 
lipiec-sierpień płacono 170,00—169,50, na wrze
sień-pażdziernik płacono 175,00—174,50, na pa- 
żdziemik-listopad płacono 177,00—176,50. Wypow. 
------centn. Cena wypowiedziana —,— mrk.

Owies za 1000 kil. w miejsen żąd. 132 do 
165 wedłng jakości, na miesiąc bieżący 141 do 
141,50, na czerwiec-lipiec płacono 133,50—134,—, 
lipiec-sierpień płacono 133,50, wrzesień-pażdziernik
134,------134,60. Wypowiedziano 19,000 cent. Cena
wypowiedziana 141,—.

Telegram giełdowy.
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 16 czerwca 1885. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody.

Pszenica spok.
ezerw.-lipiec 170,—
wrześ.-paźdz. 175,-

Żyto słabo
czerwiec-lipiec 145,25
lipiec-sierpień 146.; 0
wrześ.-paźdz. 150,75

Olej rzep. spok.
lipiec 49,—
wrześ.pażdzier. 49,20

Okowita słabo
w miejscu 43,30
czerwiec-lipiec 43,20
lipiec-sięrp. 43,40
sierp wrześ. 44,30
wrześ.-paźdz, 44,80
wrześ.-paźdz. —1—

Owies
czerwiec-lipiec 133,50
Wyp.-żyta wsp 450

Wyp.-oko. kw. 0,000
Szczecin, 16 czerwca

Pszenica spok.
czerwiec-lipiec 167.50

wrześ.-paźdz. 175,-
Żyto potw.
czerwiec-lipiec 144,50

wrześ-pażdz. 149,-
Rzepik 
w miejscu 

Olćj rzep. spok.

Kapitały.
Berlin, 16 czerwca 1885.
Galie, akc. k. 102.75 
Pr. consol. 4% 104,20
Pozn. listy z. 101.20 
Pozn. listy rent. 101,60 
Austr. banknoty 163,90 
Austr. renta złota 89.30 
Austr. losy 1860 118.75 
Włochy 95,90
Rumuny 103 90
Ros. banknoty 205.30 
Ros.-ang.pożyczk. 94.26 
Pol. 6% listy zast. 62,25 
Pol. lik. 1. zast. 57,10
Kredyty 473.50
Kelćj państwowa 489,— 
Lombardy 229.50
Usposob. stale.

1885. ("Kursa końc.)
w miejscu
czerwiec 48,50
wrześ.-paźdz. 49,—

Okowita gpok. 
w miejscu 43,_

czerwiec-lipiec 43.—
sierp, wrześ. 44 30
wrześ.-paźdz. 44,90

Petroleum
w miejscu 7.55
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Msza św. żałobna
za duszę ś. p.

Tadeusza i Stanislav/a Węsierskich,

Nakładem uaszy ni wyszły:

MEDALE
śś. Cyryla i Metodego

bito na pamiątkę tysiącletniego jubileuszu śmierci św. Metodego. Medale te 
są z mosiądzu lub niklu, a przedstawiają z jednćj strony Ojca św. błogo
sławiącego śś. Cyryla i Metodego, z drugiej strony Matkę Bozką Często
chowską, ze stósownemi napisami w około. Medal wielkości markówki, 
lecz w owalu, z uszkiem kosztuje pojedyńczo 15 fen. z przesyłką franko 
w liście 25 fen: 50 sztuk kosztuje 5 mrk. 100 sztuk za 8 mrk. 500 szt. 
za 35 mrk. 1000 sztuk za 60 mrk. z przesyłkami franko. — Należytość 
nadsyłać trzeba naprzód pod adresem: (2323)

Księgarnia Katolicka Poznań.
(Takie same medale będą srebrne i kosztuje sztuka 2,50 m. z przesyłką.)

ŚŚ. Cyryl i Metody
broszurka napisana przez ks. dr. Kanterkiego a pole
cona przez Komitet welehrańzki, wychodzi obecnie w drugiem 
uiezinieuionem wydaniu. Celem obliczenia wysokości nakładu 
upraszamy Szanowne Komitety i osoby mające chęć nabycia 
większej ilości egzemplarzy o wczesne zamówienia. Nadmie
niamy, że broszurka ta .jest zaopatrzoną w apro
batę Władzy Duchownej.

Cena za egzemplarz 25 fen.; 100 egzęmpl. oznaczona 
est dla Komitetów na marek 10.

Drukarnia Kuryera Pora.

«i.
fet

Breslauer 

Handels-ISkitt

założony w roku 1844.

Podpisany pozwala sobie niniejszem polecić do sprowadzenia 
na próbę wino, które przez niego w handlu zaprowadzone zostało 
pod nazwą k770)

Wino Unicum.
_ Wino, to próbowane przez liczne znakomitości, zostało ttzna- 

netn jako znakomito przez pp. dr. med. Bambergera, Eugcna, Se 
ligmanna, Tolnaya i wiciu innych, i zaopiniowano, że wino to sto
łowe w skutek swćj czystości, starości i gatunku posiada znakomitą 
własność szybkiego i przyjemnego
ożywienia, pobudzenia i wzmocnienia osłabio
nych sił, wzmocnienia nerwów i sprężytości.
Wywiera także nadzwyczaj przyjemnie pobudzający i ożywiający skutek. 

Cena skrzynki pocztowej zawierającej 3 wielkie butelki,
1O marcli

franco do wszystkich miejscowości Niemiec po odebraniu pieniędzy 
przekazem pocztowym lub w liście rekomendowanym.

W przyjemnśm oczekiwaniu zaszczycenia mnie zamówieniem 
przesyłki na próbę, poczóm, jestem pewny, większe zamówienia na
stąpią, jako też tego, że Szanowni Odbiorcy polecą runie w kolach 
Swych znajomych, pozostaję

z winnym szacunkiem

ZE3L Z?l<3scłx
Interes eksportowy w Budapeszcie

(założony w r. 1821).
Zapewniam wyraźnie, że w razie, gdyby wino to nie miało 

przypaść do gustu, odbiorę je bez wszystkiego i odebrane pieniądze 
natychmiast odeślę.

©«N
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Ślązka i W. Ks. Pozn.
(Jo tydzień wychodzi

Ogólna lista wylosowań
wszelkich efektów podlegających wylosowaniu.

W OGŁOSZENIA "W
w „Breslauer Handels-Blatt“ dozna
ją wielkiego i najodpowiedniejszego rozpowsze

chnienia.

tX3

firmy George Goulet

Papierosy i tytonie.
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Księgarnia Katolicka
w Pt znaniu

odebrała na skład główny i poleca:

Ż 37- o t 
śś, Cyryla i Metodego

Apostołów Słowiańskich 
przez ks. Chotkowskiego. 
Cena 40 fen., z przesyłką 45 fen. 
50 sztuk za 18 ml, 100 sztuk za 
34 mrk. (2321)

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

(2174) wydała i poleca

USTAWY
Towarz, św. Wiuceutcgo a Paulo

oraz odpusty nadane przez Papieży 
Grzegorza XVI i Piusa IX. — Wy
danie siódme przerobione i pomno
żone przemową Ojca św. Leona XIII. 
do deputacyi Tow. św. Wincentego 
a Paulo. — W 12-ce str. 96. Cena 

20 fen. z przesyłką 30 fen. 

.Tnż wyszedł

Wieniec
pieśni polskich
z towarzyszeniem fortepianu, opra
cował St. Snizyńskl. Cena 2 m. 
z przesyłką 2,10 ni. Zamówienia 
i należytość nadsyłać trzeba do

Księgarni Katolickiej
w Poznania. (2174)

CREME
Radzcy Br. Mai

radykalny środek

W aa
polecają (2048)

H. Jasiński i Sp.
Drogerya.

Poznań, Śty Marciu nr. G2.
Słoik 3 marki.

Aptekarza Radlauera Eucalyptus-esencya do ust i zębów 
i Eucalyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek ochronny 1 do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptyeznych przymiotów.

Esencya do ust „Eucałyptus” zawiera obok innych skutecznych czę
ści składowych także skuteczne części składowe Eucałyptus globulns (an- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając blerze słę łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklaukę wody i tein usta kilkakrotnie płucze. Równo .ześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów ,,Eucałyptus" zęby. (1091)

jSlŁVŁtl5JL.
Esencya do ust Eucałyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptyeznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desiufekcyjnych wła
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencya do ust Eucałyptus usuwa natychmiast wszelki nie
przyjemny odor pochodzący' z oddychania, także i z ust, żołądka lttb 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnćj nie
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucałyptus globulns stwierdza 
prof. dr. Gubler 1 dr. Betheranil w Paryżu, oraz prof. dr. Bentley 
l dr, L. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.

a

Cena butelki Im., pndelko Enealyptns proszku 
75 fenygów.

Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

Za kilkoletoieiii
__ poręczeniem!
^Prawdziwe złote zegarki genewskie, zegarki tul

skie emaliowane, zegarki srebrne i niklowe z najreno- 
mowańszych fabryk, regulatory dębowe do sal jadalnych, 
regulatory orzechowe i polisandrowe patentowe Beckera, 
regulatory z prawdziwą sekundą i kompensacyą, zegary 
stołowe paryzkie, zegary ścienne kuchenne i eleganckie, 
kukawki, budziki tanie i ozdobne; (880)

Łańcuszki złote, srebrne, złotem pociągane, talmi 
i niklowe bardzo tanie a trwałe we wielkim wyborze poleca

L. Marchlewski,
były długoletni zarządzca, nleegzystującego już, znanego 

ogólnie zakładu G. Huebnera.

Aksamity francuzkle i Nonpareil velveteen.

Płótna irlandzkie, holenderskie, bielefeldzkie i ślązkie 
z jak najrenomowańszych fabryk.

Bieliznę stołową bielefeldzką, saską i ślązką. (Garni
tury na 6, 8, 12; 18 i 24 osób), na żądanie z wra- 
bianetni herbami i monogramami.

Obrusy pojcdyńczc kolorowe 1 białe, serwety i ser
wetki deserowe.

Chustki batystowe i płócienne do nosa.
Ręczniki i ścierki kuchenne, poleca (2260)
Handel płócien, towarów bławatnych I ubiorów 

damskich
W. Kukulińskiego i Spł.dostawcy dworu króla holenderskiego,

mają na składzie:
1. J. Affeltowicz, — 2. I. P. Beely i Spółka (Teodor Kir- 
sten), — 3. A. Cichowicz, — 4. Stanisław Fiksiński, — 
5. B. Grlabisz, — 6. H. Hnmmel, — 7. W. Kamieński, hotel 
Berliński, — 8. L. Kurnatowski i Spółka, — 9. Benno 
Lange (Dworzec centralny), — 10. A. Pfltzner. — 11. S. 

Sobeski, — 12. A. W. Żuromski, — 13. Emil Bmmme.
W Wągrówcu Gustaw Ziemer, — w Rogoźnie P. Wieczo
rek, — w Bnku M. Siuchniński i T. Degórski, — w Gro
dzisku A. Unger, — w Gnieźnie A. Schiłling, B, Doga i 
F. J. Chróścióski, — w Trzemesznie A. Kiszewski, — w Mo
gilnie M. Meissner i J. Stark, — w Strzelnie Antoni Psuja, — 
w Szamotułach Hotel Giełda, — w Wronkach W. Degór
ski, — w Środzie Leon Stanowski i Hotel Hiittnera, — w Śre
mie R. Kadzidłowski i Magnus Unger, — w Ostrowic 

A. Sikorski.

Poznań, plac Wilhelmowski nr. 6.

Grenadiny gładkie, damassé 1 bareże wełniane.

IBaBKit-Jalaiłt.

»Polecamy po nadzwyczaj odpowiedniej cenie następujące
gratunki specjalne dla Poznania:

TURECKIE TYTONIE:
Nr. 46 Basrna

„ 48 Serail 
„ 49 Smyrna 
„ 53 Kir
„ 54 Dubec bouqu.

Nr. 36 Bafra 
„ 38 Turc aromat.

PAPIEROSY (wszystkie kręcone)

ao>
P—I cd

cdS=3

Nr. 41 Wanda
42 Economiques
43 Monbijou 
50 Samson fort
53 Tokay
54 Armiro fleure j
55 Dubec bouquet

za 10 sztuk:
10 fen.

15 fen.

20 fen. 
25 fen.

nowe
(2364)
50 gr.
30 fen. 
40 „ 
50 „ 
75 „ 

100 „ 
25 gr.: 
10 fen. 
15 „
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Compagnie Laferme
Fabryki tytoniu i papierosów.

Drezno.
Petersburg, Moskwa, Warszawa, Ryga, Berlin.

C-d Reprezentant A. SzeniC Poznań, Sw. Marcin 11.
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Drogerya
H. Jasiński i Spółka

Poznań, św. Marcin 62
poleca (2047)

wszelkie wody mineralne
teg-o rocznego nalewu,

Sole i ługi do kąpieli,
Środki desinfektyjne,
Proszki, ziółka i esencyą do przecho

wywania Inter i rzeczy zimowych, 
Przyrządy chirurgiczne,
Farby na posadzki prędko schnące i

z lakierem bursztynowym,
Świece kościelne.

Rozmaite mydła do prania, mączkę ry
żową i pszenną, modre, Borax i wszel
kie artykuły w gospod. domowem 
niezbędne.

Oliwy do machin, smarów idło do wozów.

Szanownej Publiczności miasta Grodziska i o- 
kolicy donoszę uprzejmie, że z dniem 1 lipca r. b. 
otwieram przy rynku w domu Wgo P. S. Blbrowlcza

XXsi.xxćLel 
korzeni, łakoci, farb, cygar i wina, 
połączony z składem piw miej

scowych i zagranicznych.
Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawym wzglę

dom Szanownej Publiczności, piszę się
z Wysokiem poważaniem

J. Tomaszewski.

To w w arzy st o

narodowe hipoteczne kredytowe
w Szczecinie

udziela pożyczek na posiadłości miejskie na, pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. ' (2328)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian It eiclist ein
w Poznaniu, Berlińska ul. nr. 10, I p.

Na wyprawy
Garnitury stołowe, kolorowe na 12 osób 

już od 40 in. począwszy,
Garnitury do mycia kolorowe od 5 m., 
Tace skromne i eleganckie,
Noże, widelce, łyżki itd. z najlepszej Alfcnidy

poleca (2032)

B. SZULCZEWSKI,
Skład porcelany, Mzkła i lamp.

Stary Rynek nr. 53/54.

inwentarza żywego i martwego
w Rossowie pow. Krobski.

Dnia 32-go czerwca r. b. o godzinie 10 z rana
40 koni roboczycŁ,
20 źrebaków,
25 wołów roboczych J , ,

f rasy lioleu- 
derskiej.50 krów 

150 bydła młodocianego
dnia następnego’zaś:

4000 owiec i 400 jagniąt
rasyRambouillett i wszelkiego inwentarza martwego.

(2320)

Na sezon podróżny
polecam mój znany

największy skład
papieru

od najtańszych gatunków do najle
pszych, jako i bogaty wybór port
monetek, pugilaresów, tek 
ł kałamarzy podróżnych
itd. po bardzo umiarkowanych ce

nach.

.Juliusz Bosch,
plac Wilhehnowski 10, 

narożnik ulicy Wiel. Rycerskiej.

pS ' (C.paut Wtlinttg, ®rrelau. c£=>
Premiowana na wszystkich wystawach, na których 

występowała.
Poleca oprócz wielkiego składu gotowych pojazdów (których rysun

kami każdćj chwili służy) w uznanem dobrym wykonaniu po możliwie 
najtańszych cenach, także wszelkie części składowe i artykuły powozowe 
jak patentowane osie i resory, koła jesionowe gięte i Hicorego, skórki sa
fianowe, sukna, dywaniki, latarnie i t. d. i t. d. (255)

bransoletka złota
gruby łańcuch z greckim talarem, z napisem Pioni- 
sius Soter. Do oddania za dobrym wynagrodze
niem w Oporowic p. Wronhami albo u An
toniego Starta jubilera w Poznaniu ulica Wil- 
helmowska nr. 19. [2422]LODY

w kilku gatunkach, za zamó
wieniem w owocach i wię
kszych formach poleca cu
kiernia (2356)

Ant. Pfitznera
Poznań, Stary Rynek.

Celem radykalnego

usunięcia nagniotków.
Jedyną z najważniejszych potrzeb 

do dzisiaj i jednem z największych 
życzeń dla wszystkich cierpiących 
na nagniotki lub też ńa stwardniałą 
skórę byłby wynalazek środka, któ
ryby wprost skutecznie działał na 
nagniotki, te zupełnie usunął bez 
uszkodzenia skóry i bez bólu.

Taki środek wynalazła speeya 
listka w takich rzeczach S. Ba 
dłanera Czerwona apteka w Po
znaniu, który kompletnie usuwa bez 
bólu i wszelką stwardniałość skóry 
niszczy, a przy używaniu tegoż nie 
niszczy się bynajmnićj bielizny i ni 
też potrzeba do tego żadnego boleść 
sprawiającego bandażu. Butelka z 
pędzlem 60 fen.____________ (1Ó89)

Chłopców z dobrych rodzin 
przyjmuję na pensyą zapewnia
jąc im macierzyńską opiekę 
i sumienny nadzór sprawowany 
przez nauczyciela domowego 
we Wrocławiu. Porucznikowa 
M.iNitzsche, Griinstr. 29. 2412
«••••»•••«•••••••••••
fi Od 1 października rb. przyj- fi 
a muje na stół j stancyą •
- pensyoijarzy |

pod bardzo korzysitiiemi waran- fi 
kami, zapewniając troskliwą • 
opiekę i dozór w naukach. La- • 
skawe zgłoszenia pod adr. -

z Giertychów 
Helena Zielewska, 

Poznań, obęcnie w domu przy 
św. Wojciecha nr. 25, a od 
1-go października w bliskości

imnazyutn. (2396)

Polecam W. Państwu i Ducho
wieństwu wszelką (2411)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

służbę
dworską i miejską.

Mam doskonałe gospodynie z do-, 
bremi świadectwami.

Biuro stręczeń
Bartkowiak,

Kozia ul, nr. 4, III p.______

Praktyczna i«spo4y«i
poszukuje miejsca od 1 go lipca do 
księży albo do samotnego pana. J.
Janiszewska, Bydgoszcz,
Brnnnenstr. 3. (2420]

Pożyczki
7000 do 12,000 m.
poszukuje dzierżawca większej 
włości z poręczeniem jedne
go z najmajętniejszych obywa- 
leli Księstwa, na 3 do 5 lat. 
Łaskawe oferty z podaniem 
wysokości prowizyi proszę a- 
dręsować M. W. Nr. 5 poste 
restante Śrem. (2418)

Poszukuję (2413)

mówiącego po polsku, któryby mógł 
natychmiast albo też późnićj wstą
pić; zapewniam sumienne wykształ
cenie, a wymagam skromego wyna
grodzenia za utrzymanie.

Września. M. Emmei
właściciel apteki.

Ogród Lamberta
Jutro w środę dnia 17 b. m-

Wielki

wykonany przez całą orkiestrę 
pułku piechoty pod dyrekcyą kap

mistrza p. A. Tkotnasa.
Ze zmierzchem wielka iluinn^

cya ogrodu, na zakończenie og®., 
bengaslkie. 1"
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